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IFAS a WWR*&iAHA 

omuiiikaty . niemieckie. 
BERLIN •. (Urzęiłowo). WieDm Kwa

tera Glówina donósi 29 kwietnia wfaM.: 
Na J:ronme pod A. r r a 11 . przy silnym 

ogniu artylery,l t&ezą si~ tylko . częściowe 
walki pM O p p y, gdzie rała.mafy' się wśród 
obliiy~h strat cztery a.ta.ki angielski~ 

Wzdłuż Ahn e, kanał u Ais n. e -
Ma. r n e i w S z a mp a. n ii ~iększyla się 
wallm ogniowa. 

Bano odparto 1iezne na~rcia. oodda" 
16w wywiaif,owe-zyeh tnmeuskich. 

Na wschodzie nie nowego. 

:malelD.i pauzami walka ogniowa na troncie 
od S o h s o n s oo S u i pp e.. W gad$!· 
•dl wieeronrwyd.t osiągnęła. oua ujwir.&. 
~ gmJwwnoś6, utrzym.;rwaJA sit :o mien
nej sile w &gu ttoey i wzmogła si~ e śD 

Zaehodnl teren walla ' de do 8łrM!llcgo hi:ała:nia. 

. .· <knpa wojsk 
ID~, Buprechta Bawa'f"tikf,e{lo. 

Po ro~ehwta:niu się wielkiego ataku w 
dnin ·· 28 kwietnia., pOO.ej:mowall Anglicy 
w„ząraj .tylko odooobnfon.e ataki na 'O pp y, 
na pólnoey od drogi z D tn.ta i do A :r tas~ 
W: tiągu. tZterokroinega nat:t~ia na silnie . 
ąsaezon~ miejsoowość, wyczerpały się · ith 
si1y. Wieś ta pooo.sta:ła w naseyeh ~kadi. 

Na o-bynwóeh ·. brzegae~ s e a :r p e ntny
:tnywal~ się w dalszym mągu sifaa działa.i.; 

noś6 ltojowa ariyleryi. 

' . 

· · Oględni~ lfoząe, straty Anglików w du. 
· 28 kw:ietilia wynoszą przeszło 0000 ludzi · 
poległych przed i w naszych liniaeh. Prótl! 
tego wojska nasze wzięły przeszlo 1000 jeń
tów, 'fldobyły 40 karabinów ma.nynowyeh 
i zniszczyły 10 · SMlochO;dow opłt'neerzonyeh. 

1 G1M.ipa woiBk g~la-fetitmar~a'l/r,d 
Allwechm Wilrtemberskiego. 

Nie ~gólnego. 

Dnia. 28 kwietnia nasi mtcliodnf imze„ 
thv.nfoy stracili U., Si OO bvietnia 23 latawce. 
Pracz tego S balony :na. llWięzi.. Do osi~.: 

nięeia :re:mlt&to. t~o przy~ się Immey 
i lotnfoze działa obroone. 

R.otmim "· Riddho!en młn.iósł w • 
, ee :w powietmt. 48, 49, 50, 51 i 52 ntdQ& 
stwo. Naleiąey do jego odd:Ziala por-uemlt 
Wom zestrzelil 22, 28, 24, 25 i 26 1 bleł 
przeciwnika swego. . 

Wyfileezki wywiadowO'J.le i Iofy w ~ 
rnca:nia bomh poprowadziły lotników :u.a,„ 

szy~h daleko nad Fra:neyę angielską pomię-
dzy B o m m e a morzem, od frontu A i s 1ł e 
aż pem Mar n e na. po ludni~. 

Front macedotisldi 
Pmniędzy jeziorem P r e s b a, a C e 1P 

n ~ -0iywiona d'Ziafalnośc arlyleryi. 
· W czasie powro.tn naszej eskadry bo.. 

jowej po skuteezny:fn ataku fotniezym na 
składy i linie kolejowe w luku C e r n y 
stręcono 2 lotników a:ngielsJdclt. · 

Pierwszy Generał • Kwatermi.stzr 
Lu.dend-0rn. 

Sprawozdanie adn1ira1icyi austryackiej. 
. WiEDOO. Urzędt>wo donoszą dnia 29 ·· 

kwietnia: 
Rano dnia 2B kwietnia nasze latawce 

morskie ponownie ·zaatakowały · skutecznie 

nrzą.dzenia woiskowe w. S a n C a n i i a n ń 
i wróciły pomyślnie. 

Dowó~ztwo floty. 

1 ~m i wysoce t,rag. ieznym. Miejmy nadzie~ j· k.tó.rych p~aca wydatna a nie liszcząea li~ 
ję, ie m:'lstPn'11e faey ro~woiu snoJ~~?:eiństwa~ dzie naszem hesl:em. · 
następne aldy .tej, wielkiej fragedyi ludzko- l · Legionista. 
ści przedstawiać będą sceny pokojowe, w · . ~ · 

I .~ 
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pod Laun .„ Graonnn. 
Hih'v«!: pod Laon - Oramme można.by na

zw ;.u! 0:1ecnie usiłowania Francuzów prżela
maniu frontu niemiee'kiego między Alsną a ni
ziną Szampanii. Miasta te leżą bowem pra
v:Ie w środku o.11.Jrzyimiego pólkola~ jakie tu
taj f.rn1-vt z:.:~tacw. Od zaeh-0du i po!udnia do.: 
1~!10dzą odglo:;;y walk.i i nadlatują od czasu do 
1,:zarn pociski dalekonośnych armat francu~ 
'~,:r:ch i angielskid1. Bitwa toczy się już ty
. (~J:lt>t'i.: :Plenvszy .szalony rozmach Francuzów: 
pop':ldy hurnganowym ogniem przyniósl im 

'zy3}.; kllku kilometrów glębok(1ści. Niemcy 
się ną. „linii Zygfryda" i na niej bronią 

obecnie, odpierając wszeUde ataki. Mię
. mc.[,:;eo)v?scią, Cerny a Cr~on~e rozgorzały 

n~1:,slraszme3sze znpn:sy. llovmma S'l;,;rd~o~ 
.';,~:. f:l"tn:fo 1:; k!m. _-pokry.1'1 ~ię -obeen:ie si3d~ 
F1'Xv'>': i zaswirnw i zamiemfa w teren walki ... d' tl'l ~+ 1 •••• ~,ti;~'.'Sie:i, g· zre :1. a;:. i wntr:1.t:,;. z~nelll~Ją :::1ę 

, .1ez przerwy. f1ekielny ogieu an;rlery1 za:;.y
,,,,:zystkie drogi, prz2sznkuje każdy zaloi.n 

;·lr.rn1. łn·tmiqc dostępu rezerwom, a wyniszcza 
te pulki, które dQ ataku ruszli .. \q. 

Z C·~HrYH1S Wi~.żą SlQ Wielkie w::.pomnienia hi_;. 
~ior: 1'.ttce. Tutaj stoczy I bitwę Nepoleon , ~ 
v:,:•i''.kaml rosvlsko • niemieckimi pod ~vodzą 
Klll::hi:;:·a ·w e~;rweu 181·1 :r. Blft.cher ~lal ·wt~ 
dy k~vaterą tv miejsc0wośd Braye. }~apoleon 
skombino'lval plan otoczenia wojsk iprzeciwni" 
1.;:a i {ldcięria ich -0tl Niemiec. Po gwałtownej 
,,,·alce, w której F1·arnmzi pcn:i:::.m wielkie stra
ty zdohy1 I\apdleon Braye, a Blfre.he'r vobity 
m11sfal się cofać. Dzi'2ki wezG:::rrerrm od \\TU· 
tciwi udało mu się wysunąć z otaczającyc.!1 go 
wojsk francuskich i ·cofnąć na La-0n. N:"'.,poleon 
1:vy2~.m~1 swe skrzy<lfo na wspominane obecnie 
nieraz Be.rry-.au-Bac i. tę<ly próhcnral Blii.d1era 
.ohejBć. Dzisiaj na tych samyd1 polach roz
grywają się śmiertelne zltpasy. Stwierdzić 
trzeba, że kier. armii :franeu;;;klej w ;pręwnej 
mie:rze wzorował-O się na. taktyice z przed s.tu 
lat. Uderzenie na wschodnie skrzydlo nie
'mieckie, prowadzone przez 14 i 37 dywi:iyę i 
32 kQrpoo francuski, miało ten. sam cel, jaki 
osiągnąć chciał NapoleoĄ, .prawie w tym sa
mym terenie. 

Poniewa!Ż obecnie nie udalo <Się .pn;elamać 
wse.h-0dnieg-0 skrzydła niemieckiego i obejść 
.go, nie pozo.stalo Francuzom nic innego, ią.k 
·chwycić się znowu metody Napoleona i wymu· 
,sić zwycięstwo stras.znym ataldem frontmvym. 
:Tam gdz.ie p..rzed stu fa.ty marszal:kowie Ney, 
lVietor i Grouchy roz.bi.ja1i rosyjs:lde pozyc,'Je 
iWo-rooeowa, tam dzisiaj walczą 2 i 66 dywizya 
;:irancuska. Ale i tym się nie powiodlo. \V 
iśrodlru pola walki, gdzie Na'Poleon zmasowai'. 
:,swą m.iylerryę i Uiderzyl: z gwardą, ezem f07,r 
strzygnąl los bitwy, i 1eraz .chcieli Franeuzi 
sprowadzić -0stateczne rozstrzygnięcie. Tu na 
ip:rzestrzeni między Braye a Cerny uderzy!a o
:!becnie gwardya franimska, 20 korpus. Zna.; 
'!lY 0<n już jest z niejednej bitwy, w której 
!!dzielnie walczył. Wsz:itmkie te wysiłki nie po~· 
,'Wiodły się, w każdym razie nie doprowadziły 
tlo fokich rez-uMatów jak przed stu laty. 

, Wspomnieć trzeba., że p~d stu laty także 
artylerya Napoleona ·wygrała bitwę. Dowodzi! 
nią znany napoleoński artylerzysta D'rouot i 
on to idobyil kwaterę Bliicbera, !Braye. 

Jak wspomniaąo na początku, miasto 
Laon znajduje się pod ootrzalem ciężkiej ar
tyleryi angielsko • francuskiej. Już 14 kwietą. 
nia pndly pierwsze granaty na miasto. - D\l" 
sięgały one najpierw strony zachodniej, a PQ· 
tern przeniosły się w okolicę dworca kolejo
wego. Zostało wtedy rolibityrh kilka domów 
mies.zka1nyeh. Od. tej ehwm dzień po dniu 
µrzyn9sil coraz gwałtowniejsze .ostrzeliwania. 
Ludność ukryta się w o~brzymich katakum· 
bach, jakie w kredowe-j s1rnle pod calem pra-. 
wie miastem się znajdują. Tam w olbrzymich 
J>;i.eczara~h, w głębokości. 12 m. w skale, ·<XI~ 
iylo jakby drugie miasto. Mimo fo ostrzeli°'. 
wanie przynosi duże straty w łudn-0ści -cywil
nej. -· Komunikat anstryackt 

WIEDEŃ. Urzędowt> don-0szą 30-go 
kw'ietnia: 

Na iad:nym z ·terenów walk nie veyda
i'Zyfo się -rrfo szezegćlnego. 

Komunikat mrocki. 
KmrntludynopoJ, 28 kwietnia. - Glówna: kwa

<Ą!'<J: donosi 27 kwietnia: 
Front kaukaski: Tylko w.alki patroli. 
Front Sinai: .Jeden z naszych puJ:ków kawale

"'Yiskkh pt"zepędzil pułk kawaleryi nieprzyjaciel~ 
<;fili.ej i zadał mu straty. Poza tern na· fym frorv:ie 
uwal ty!ko le-kki óg1eii arlylery!. 

Na poz.oStalych lron.tad1 u.ie zaszłv żadne szcze-
goinle}$ze wydarzenia. • 

i{ fi!l!1Jnihty fr;,in.r.łitt111· a „-t~„":iiUbiH~l, j •łiltJUGr~ U. 
P:il';}'i, 29 kwietnfo.. -. Urzęd-0wo _donoszą '28 

k»•:ietn~.a po południu: 
· ~ nocy pomię~zy _m:. ~ucntfo i Oi~e dosyć.ży

wa z.i>:i:;a artyleryi. W'1un na granaty r_ęczue w 

gorli°"'ie pohamować niskie, egoistyczne pop~ 
Jy w sprawach aprl}wizacyi Wymaga ie8Zele 
peWI!yeh ulepszeń podział i · rekwizycya. pe 
wsfaeh. Zm.nfojszenie :racyi chleba. jest eięZ.. 
kicm, lecz kon.ieeznroą. Nie możemy ścier. 
piec strajków, z-i..'lierzająeyeh · do f>slabienfa. 
n:rzemy· sln wojennego. Wypowiedzieliśmy się f o 
prz2eiwlrn spoczynkowi w dniu 1-ym maja, 
gr1yź grad . pocisków, spada.jąey na dzielnych 
nr„s:zye:h i9łnier~ na zachodzie, 'winien p-Obu
ddć nas do Tt'JIRŻenia wspókiucia naszego 
efa kh cierpień. Jakże w ta1..iej syhmcyi, gd;r. 

'olbrzymie interesy kraju wchodzą w grę, mO.. 
żna nieopatrznie osłabić pośrmlnio, lub bezpo
średnio obr@ę kr-Rjową, jak :równ.iei, odwrot
nie, ni:ywne o~eenie strajków jv..Irn środka na.
ciska dla u.zyskania żądań polits.f!myeli. Admf • 
nistraeya wojs'koW!t może chYiyCić się SUro-
1l1'ch zarządzeń na szkodę całego rnc~n. 

Mówca. omawiał następnie ·widoki pokoju,. 
p{nvohi~ąc się na urzędowe ll<'J'IlUrzenia mini~ 
st.rów austtyaekfoh i wiedmfokich, 'OrMi na 

l półui':~dflwe c~vna~e~enie wie::foń5kie. Na· 
stępm.e zaś powJtedZlal: . 

S:ytnaeya na terenie zachodnim po drugiej bitwie, pod Arras 
w końcu Kwietnia 1fl17 roku. 

llUUI T.eren obsadzony przez Anglików. · Teren obsadzony przez Francooów. -· - • • Linia frontu w połowie lutego 1917 r. 

i:~ linil 'W -Okolicy M :południe oo St. Qu~n

Pod La.ffa.ux Niemcy bet po.wodzenia wykonali 
. :n.agly atak na nap'I'Z6d wysunięte posterunki fran-

ł przez naszą, osh-ze1iwala prod Cberuin iles Dames 
sta.nowiska nasze około H;1.riebise. Również walka 

I na granaty :ręczne w okołicy tej jest nader oży
wiona. 

ć:uskie-. ' 
W Szampanii dosyć gtwalrowna .akeya · artyle:cyi 

po obu stronach wakzącyeh. 
Atak niemiecki, poprzedzony gwattownem '°"' 

strżeliwaniem, zwrócony przeeiw · oko.pom francu
skim na ws.chodzie od Auberive, zalamal się we 
francuskim ogniu zat1lrowym i kaia'binów maszy
ni>wyeh. 

Na lewym bi"Legu Mosy oddzial :fran.c'OOki 
wtargną! do linij niemieckich w odcinku wzgórza 
S04 i :powróc:il z jańeam.L 

Pa:r:ti;, 29 kwietnia. - Urzędowo (ioo.<>mą 28 
kwietnia wieewrem: 

Nieusłal!'na walka ariyleryi na prze.ważnej 
części frontu, w okoilicy. Aisne i w Szampan.il ehwi~ 
lami dochodziła do wielkiego na.pięcia. 

Na dhemin de!ł Dames Franeuzi w ok-0licy 0-
steJ poczynili postępy i wtięli jenców~ Zreslltą prze. 
ważnie panował spokój. Wa]ll[ piechoty nle bylo. 

Paryź, 30 kwietnia. - Urzędowo donoszą 29 
kwietnia po pofudniu: 

Pomiędzy Somme a Oise clrwilami potęgująca 
się dziala1n-0śc arfyleryt 

Natarcia nieyrzyjacielslde w okoUcy Lidaui. i 
na polu<lniu od Cerny z;:ifnmal:!f się w naszym o- I ~~ I 

·W odcinku Craunne stareia patroli i walka na· ! 
granaty ręezne. . I 

lfa pólnoey cd .Reims .nasze odosobnione przed· I 
si.ęv:zięda pozwolily nam powiększyć znac. znie .-,-ta-. I 
nowiska nasze w okolicy na północy i na pciud,nfa 
od Courcy. W ciągu tYch przedsięvn;ięć wzięliśmy I 
150 jeńców. . . · 

. \V Srnmpa.ni:i. do:'!c ożywiona walka pod ·A.ub~· I 
fiVL I 

Parrż, 30 kwietnia. ~ Urzędowo doni:.sr,ą 2S l 
kwietda ;,y'.~czore'tr:l ~ · 1 

ihtylery.a niemie~ks. 'XiW.Blm'WA ~.ę··~kmie I 

Na półnoenym-zachodzie od Reime i w Szam
panii · skierowaliśmy skutem:ny ogień niszczący na 
ur~zenia nfomieekie. 

Na pozosł.alym froncie dzień minął spokojnie. 

Komunikat v anuinisklo. 
Londyn, 30 kwietnia. - Główna kwaten ao

nosi 29 kwietnia po południu: 
' W ciągu nocy złamano w ogniu naszym sUny 

lrollltratak nieyrzyjacie>la, poprowadwny na nasze 
nowe stańowiska potl ArleuL Walka toczy filę w 
dalszym ciągu D,ll. · rozmaitych ·punktach na. p6tn.~y 
od Scllł'pe. . 

Londyn, OO kwietnia. - Główna Jtwa.te:ra do
.nosi 29 kwietnia wieC7JO rem: 

Rano zdobyliśmy na milowym fr-0ncle system 
r&wów nie.przyjaeielskicb na polu.dniu oo Oppy. 
Nieprt:yjaeiel wykonał bezskuteezny kontratak. Od 
wew.raj rano wzięliśmy 976 jeńców, w tein 16 ofi
cerów •. 

-Ostatniej nocy napadliśmy na cdtlział" niemie<:
ki na południowym-wschodzie od Pcntruet, zabija
j1}.e i biorąc do nie;woii kii;kn lntl'li. 

Z so~y~1ilRHEm~~~r~~Y1 m~m12c. · 
Berlin, 30 kwietnia. (T. wl.). - Na .ze

hra:nju okręgo.wem stronnictwa r;ecyalno " de
mo1.--ratyezneg9 w Uerlinie, iak kml:rmnilrnje 
„Taegliche Iti:rnil.ae!rn.u.'\ paseł do parlamentu 
Rzeszy, Robert Schmidt, wygfosil cieka.we 
:p1~emówierri0 na temat intere~ów ludu robo
czego. Mówca dowoil.ził, ii demokracya. so
cyalna od początku kierowała' się t.e-m, ie 
wielkie niebezpieezeństwo wojny wymaga 
·wspólnej obrony. Intm.'~sy F:trt:rjne win.ny u
stąpić: miejsca wspólnym. info.resom . na:r'€idu 
dla n.trzyma.nb. s:m10ilzfoh1cści. Usil1nvaliśmv 

Jesteśmy w prawie przyp\szcmtc, ie rątl 
niemieeki powainie p-ragnie pokoju. W Lon~ 
C§ynio natomiast wDb~ krzyków ~ieh:rzyeieli~ 
:man.ifestac;rt.t pokoj:>wa nie była możliwą. Zar 
wa'reie pokc!u prz€nl · wsE;y:stkie P;aństwa. byfo. 
hJ'. nttde:r po~ąi!anem.. 

---· 
o ~rni2ną k3n&t;f~gyi Rr~rn,. 

Be:rlini 30 kwietnia. (T. wf.). - Z Brem~ 
donos.z~: Sen.at wolne.go miasta handlowego 
Bremy, clomunikowal obywatelom, ~ż posta• 
uowil '9n utw(;,rzyć deputaeyę konsty-tucyjną,
zadaniem której będzie opracowanie . projek;. 
tów zmiany w kO:nstytucyi, oTaz '.ł!iekitóryi!h 
jej praw. Senat prosi abywateli o wyr~eI1ie 
zgody .ri.a j<:>:go, postan.owienia. 

ZatD'JJiedt· mewy Hari~I~rz1 Rz~siy.: 
Be:riin, 30 kwieitnfa. (T~ wt). - „Tage

'blatt" pisze: W kuluarach parlameutu, w któv 
cy-eh pan-owal miś mch ·ożyw fony, zap11Jw,ie. 
dziano, iż w nadchodzący czwa•rtek ka:neiej.z 
Rzeszy ·wygfoBi mowę o położeniu woje:rrirnm 
i, celach wolmmych. / 

, M'onfit:Mu.."11, ~ kwietn.ia. (T. wt}. - Tu· 
ree1d wiellrd wezy!I', Talaat Pasza, przy·byl tu 
dzisiaj pTzerd polu.dniem. Powital go na dwor
cu kolei,owym król; który doręczy! mu order! 
lill!berta. · · 

t'~r?!\i~l-1 f il~!n1,~fl~!ll~r::1 ~! m~11!f:f1'~~ . ' ~~ t ..:~!fil .-.t ~· J1i<4U·~dJ!hlH:'1:!.U 1:11 iuieul~Hh..ii~H. 

Be:r!in, 30 kwietnia. (T. w!.) .• -:- W .Ke> 
m'isyi ż;y:wn-0ści'°wej parlamentu Rzeszy komi· 
sarz państwowy, Michaelis, ośv;.iadczyl, ii na 
wsżelki wypadek liczyć się nalcż:r, z tern, że <>
'hecna ra.cya chleba moźe być utrzymana c1G 
nowych żniw. Przeciwieństwa pomiędzy wo
jennym urzędem żywnościowym a prusl~tn; 
komisar1atern państwowym nie istnieją. Ko.: 
misaryai państwowy zostal raczej utwocrz.ony 
z i.nicyatywy prezesa wojennego urzędu fyW'f 
ncściowego, nie posfa.dają.cego egzekutywy w 
państwach związkowych. Obydwa urzędy pra· 
cują lojalnie, idąe ręka w rękę. Prezydent v~ 
Batocki potwierdził te wywody i oznafnifl, ie 
stan zasiewów jest dobryT Troski w Jym kle:
runku winny zniknąć. 

z s1!mn urnskleuo. 
Berlin, 30 kwietnia. (T. wt)·. - Sejm 

pruski obradował -dzisiaj w drugiem czytaniu 
nad projektem prąwa mieeZlkaniowega. 

Hr. Hertilnn w Wiettnin. 
Wiedeń, 30 kwietnia. (T. wł.). Donie-

sienie Biura Wolffa: Cesarz Karol przyją1 
wcz.oraj w południe na specyalnej audyeneyi 
prezesa ministrów bawarskie~ hr. Hertlinga. 
Następnie cesarz przyjął prezesa ministrów• 
O godz. i· po południu w Lilkśeµitn:irgu: u J., ~· 
Mości OO.było się śniadanie„ htt"które m:'illł. 
otrzymali zapro~zenie .:.... prezes ministrów hr, 
Hertling, bawarski radca legacyjny, baron v 
Steng:el, poseł v. Wedel, posef~awarski, na· 
stępnie hr. Czernin i inni. Po południu ce.. 
snrz przyjął hr. Czernina na· speeyalnej au~ 
dy en cyi, 

Od f ~zd pnSBtst~qa Ehf fis~i~uo~ 
Berlin, 30 kwietnia. (T. wi.) • .,.- Członko• 

wie tutejszego poselstwa chf:ńg!-dego wraz ze 
swemi :rodzinami opuszczą jutro Berlin iuda
ilzt! się do Kopenhagi. 

Zmałnianie z frontu 4S iefiłlch. 
Petersburg, 30 kwietnia •. (T. wt) • ..;;.... . Pe

tersburska Agene.ya Telegraficzna d:onO:si, ij 
rząd postanowi! uwolnić od. slużby ~żynnei; 
wszystikieh folnięnY, roewika J>Ońad 43 lat&:. 
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worill w1akiwa.An(;'11a sama musi obecnie po-· 
nieść -Ostatnie ofiazy: Rząd zastanawi.a się ró
wnfoi nad tern, <:Z!! ncleiy vtprowadi.rn :przy
mus pracy dla kO'biet. 

Komunikat nimninckt 
twisciomył~ 

BERLl'N. (Urzędowo). Wielka K~11t 
Wi~~~t)m'kw:tetnia.' (T~ wt)~·~ Wedtt!g ... · Sriokllolm,.30 k\\ietnia~ (T. wl.J~ - o pó

H~J{)Kór~fw ę~ywanych lll'flez sfery d:wlo".". stępaeh dez.organizacyl w armii rosyjskiej 

mlr,ey$ę '.\V'sprawie nastroju wojsk' rosyjghlej świa&zą następują.e~ fakty: Poniewd wsku-
.. .. . . . .. · . . . . .. . · . tek usiaw:ic:mrie powtarzającego się opv.~zez.a- B "t. \t t. n u· 
/~· ~ynhej~ potwierdza się oo;raz barrlzi-Oj ula tow ów przez Uifogi wyidanaly się zabu- I ' r~' łi!!Bua VI nftBuł„ 
;pt~U~2!ez~irle, ii nie ~ą• jni on.; ,ooęel .· rzęni~, general Gurkow, w rozkazie 'do armii · Bern, 30 kwietnia:. (T. wt). - Londyński 

tera Główna donosi 30 kwietnia wieczorem: 
• Pod Ar r a s trwa walka ogniowa· & 

zmiennej sile. 

, '.·bn.tynuowwa.: wojny. z pokojo:Wye'łi st-0sul1':" za nr. 117 tarzadt.i!i it .na preyszJośó '>~teby i ·kureE.pondent ,,Corriere della Sera" don.osi, 
'k6w :eiiędzy n:-wami wynika, ii zÓ'l~iene to- . pbdnieść tnaezenie stanu żolnierskiego„, ~I'„ i~ .W Anglii un:nforznją wprowadzić w prze

Sfis~y; pnebywający na łr&:neie s~,.tiloo nai!or fo:py v,rydawane . będą ni~ jak dotychczas, eiągi.I ·sześc'iu tygodni karty ila chleb. Zarzą-
' · . · · ·· · · ·· . , przez -0iicer6w przeloiqnycJ;i, leez przez. dele- dzenie to wslanie wywołane zmniej:Szetliem . 

Na !roncie A i s n e i w S z a m p a n if 
w dalszym ciągu trwala bitwa artyle:ryt 

Na wschodzie nic znamiennego. 

S~ąpo; 2llbO tez. weale nie pÓfofortnOW#tID 0 !!at..::W .. ,;.o"J . ..:1'er7U. p,..,,.,,;.~,.,e'.gA1 n:'·":h kompan1·1·. . · • · d. . . t h f 
~ V "' ur ~.r ,,.„.,,,„ v.l. :- .... ~ . się owozu, skutkiem coraz częs szye t..<t.O· 

Wjtla.neniach w ltoŚyi, a ·Srl6Ze/~lnfo w Niem- · Komendant oinskiego okręgu wojskowe· pień: okrętów pll'zez niemieckie !odzie podwo-

ełeehl.A;nsiro ~ Węgfiech._ Nfo wie:ibieli «>ni !;o, :G'rigoriew, :ro.stal przei delegaeyę podle- dne. · „Daily Mail" dowiadu!e się równie.Z, źe 
lite. o·orędnu'kieronikow·moca:rstw central~ c;sa~ą·cego jego rounuznm korpusu armii posta~· · io1ti1erska racy.a ehleba również ma być 

. n~eh dla ·s1"1~1facfie~fa . lłon(ti-owego pokoju.·~ • wio ny wo bee alternatywy: albo, l'latyd:unfast .• zmniejszoną. 
,„ · 1' ·· · · · · QpUfĆić ·swe. strtnowfsko, albo też przystąpM 

skutkiem t~o :riię m~gU Ósądz16 w sposób wJi\. w charakterze z-wyklego .. członka d'O nrlej1se» 

„Bert TagebleJt·' -0pi5Uie -O'bszernie µ.o" 
wy wynalazek,. zastosowany p:zez AD.glików 
na fronde zachodnim, mający s!rtfyf. do I'.atwe-
gó przerywania linii nieprzyjacielskiej. S~. t'i ; śei'\Vy podburzają~j akeyi moca:rstw _koalfoyi. wego komitetll stronnictwa śoeyal1;t0-rew0Iu~ 

Wyja~mema. w tych sprawach ioWe:rze prqj- cyjnego. Dziennik ~,Om-ski} Wiestnik", oo:m

mują I .wddrcmością t,.beż. n1~uowienanfa ... wiająey tę Sf?riwę, stwierdza z zadowoleniem 

.. Nle -ęfi.dae · ińrnełnj~ nawet śiaihł ·. nienawiści źe generał dowodzący wola! przyląezyć się do 
»~r stronnidwa . $O.cyalno-:1;ewolucyjnego i wśród 

. Bazylea, 30 kwietnia. ('l'. wl.)~ - .,Base„ · pancerne aufomobile zwane :,t:mks". Kolii.o~-, 

for Nac.hrieMen'i d-0nosµą z Rzymu pod datą tale z gmbyeh stalowyeh p!yt, zaopab.·z{l_M 
27 kwietnia: Wedlug wiadomości, ot.rz:t111a- są w silne uzbrojenie i o ile uda im się wtar

. nyc.ą ·tutaj z Aten, król Ko11;;,hmty pol;derzył I gnąć do linii nieprzyjacielskich, mogą si§ .stać 
j~()eiwk~ -flojsk:om J na.rodom nieprzyjaciel- o1i:rzy;k6w na, czesc prole1aryatu m1ędzyn,aro-:-

dnwego prey~yl n.a '?osfodzenie miej~coweg-o 
z'ai.misowi utworzenie g~,binetu. i bardzo gr-0ź11e. „Ber!. Tageblatt" tak opisu· 

. O n1tn1omi• . Sybnyl. 
; Bem, 30 kwietnia. (T. wl.). -:- Pisma kiń-

.· dyńskie donoszą z Petersburga: Ludn-0-ść p-o
cll-Odienia mongnlskiego, zamieszkująca Sy
be:ryę,. p.oshn:i.owna na kongresie ·w Irkucku 
Zdądać óa rządu autonomii narod:o1''ej. 

komitetu: etronnii.1wa.. . · 
· ------ I je owe kolosy: · 

· I Między Bullł"eou:rl a Queant udalo S:1~ 
DfiJ~mf2'n Austro:~~eIDRf w Rmt:r~C1?. '! Niemcom wzfać do niewoli dwóch 1ud:zi z Za· 

. " , ' Wieden. 30 kwietnia. (T. wl.). _.,.. Wfoifetl- ·!ogi takiego t~nks'a. Od nich dowiedz.lano się 
Z fronfll HC~Odn;eno. skie c.-k~ biuro telegraficzne <lonosi: Sebe- i szczegóiów organizac3i i budoVfY tych nowych 

Berlht, 30 kwiet'ł:lia, (T. \\'l.). - 11Dcuts·rhe fa!'z stanu; J'.,ansing, o.śwfa1leiył w imieniu -.:xą- I olbrzym6w .. ·s~ ~ne podzielone na ko-mp.anie, 

T~gesze3ttingi' · pisze: ViTedlug oświadczeń 1fo Stn.nćw Ziedn(}ez;i:mych, ii zerwanie stosim. a dD każde] nalt11Y 13 w·ozów. Do walki wy

wo-j:sk ~iemi.ecideh, kł6:re tylko co powróciły ków p<nmięthiy Austro - Węgrami i Stannn1i I stępują wszystki? ,ra~em, i.~dąc o 70 d?. 9? me· 
:z walki~ atakuiący p-onieśli bai·dzo krwawe Zjodna.eżónend nie sprcnva/izi zmian indnych ·1 tró\V. Bndowa icn 1est rozna. Rozroznm si~ 
straty na systemfo obronnym g~!i;bokmfoi wie- \ '" traktowaniu w ;;lrr.ervcc pin]tfany0J1 au- t. z~~'- męskie wozy i źeń.skie. Męskie są u~ 

n "ł · tf ·; lu ~ifomt:lr6w stan-0wlska Zygfryda .• Stanowi~ strracko - w~gfars1deh. · n~~~ą oni w St..'tnae!i l z.broione·dwoma ar.matk;1mi kalibru 5.7. tnL o: 

nUI IUVI PfZBCIW łUHr.tVJ.. \ska te są fak potężne, jż kont;rnuowan.ie ofen- Zjo~br":~zonrch . r6wnież mvbl korz:rst:~H ze i :::i~ d_wrmrn. kara~1nam1 ~aszynowym1, :as 

"· Pete:rsbru·!?, 3Ó kwietnia, ·(T. w. 'J'..)·. - Pe- z'U'U= anlrielSko-francusk.iei. sfa.ie się bezna~ ws:r.ysfkfoh praw i sw~Md, jak i1,otydrnwil, i, I zcnsk10 ni.a.Ją .P{!. D k.2.~ab. m6T~ n!s.szy:i~~1e~. 
· ~ · · ,; "• · ~ J - • • • t ~ Zal"tto ~"""r·~y -·-1 ""~ i-, erowmk i sz0 scm ~oi· 

·tersbnr8ka .Agencya Telegrafi~zna donosi: Ko~ 1 dziejuem. Nastr6i \VŚród wolsk niemieckieh i ·wy1cy.wsty jcdyll.le na:r1~sz:nne .1mn~, me ·~cą ! ·~· """"" tn u 1~ ~;-~.: . ._, LU ... ·' •
1 

·~~';, . " .·• 

misja ,robotników i Rady, 'źolllierskiej słwier- l ich kierowników:· jest świetny, albcwiem w on.i intern~wani ani foz ograniczam w swrnw- I merzy. ?nt:).rhc pl~ t pan"~r?yc:1 ł·-~L rozrrun 

d '""' •• 't „ . . .•.. ,.,.,,. L . i l·e I prze"lw1·e' ńs~wie ..:r. ·o b. i~. ·nad Somme., prze- dmie ruchu: . fa, przeciętnie na 1 cm. !'laJw.n·zme3sze zadu· 
z.lt~, J;Z agi aeya szerzoua prk„. emna. - I V.\. ·~ "' ..... 'f • nie ma 1:ier,:r1~nik automobilu. l\fasi on cały 

«" .;:.,..,.:ol""'""l"1~o·w """1·erza :.:i,... .le:ztrr>0aniZa.P-Vi w ,..., ... ga arfulh.Ttr1 amrle .. hkie1· w zfrnelnosći z-0sta-
e"' ~... „.„ • .u. A u= Uv u ·~ ""· '"''- 'J "'•.J• ' ~ . y k • ezas uważać na to, s.by WÓZ zawsze tylko pno-

10'.aju; ez-emu jednak w żaden sposób nie m~ la wyrównaną, a pie,ehófa n1em.ie·e ·a czuje s1ę m~m~tnlł. ł~fi~'.M"tlili~ ObU iz~ ~nm~1rnfi~K~C~. dem l,yt zwró!!ony do artyłeryi n~eprzyi:H~ie.1· 
~.a· „ ... apob1·.·edz, · dono'M "mtacya .żachowuie · i ·„,..a· '""''""' "'·nrawn;e·7~,zą od angielsikie1 i iest llllł!l liv 1.„::ic .. lil r 
"'" L };' 'hl ""= • ""'-' „,.,,.„ .... v: "'.!:'. · ' ~- . · · · · • J . s'kiej, z chwilą bowiem gdy ta może g-0 ostrze--
fuv6j dotyehczasowy charakter. Ęo·rbisya po- panem poloienia •. Anglfoy~ którzy> w niektć- Waszyngfon, '30 kwie~nia. (T. wl.). - Do- liwae z beku, V':óz ginie. Jeden strzal grana-
są.~n~wi·„„. amtacm.· . t""'ł· ·.P· ~,.,,;i'"'">Siawić· wlaisn, t?, '.Ml'"~ mie•s~aeh zdołali· "'1tar.crna6 do stan.-owisk ru· e::iAn1'e Biu1ra Reni, .era: Poniewaź w prawie . 

1 
• • lb . 

m. "' . 
1
« i::.· .;.• ""'o ~„,„, n· - ~„ yu. J · . .·. · "' ~ 0 ~ . ~ - . .._.... „ tU ·Celnie wymier:wny rozm;;a go, a.; O Un10~ 

szcz. eg61nie P.d'śr. " ód -0-d.dzia!ów .. · wojskqwY·Cih~ nllS,,.,;.ch .• od ... rzu .. ceni .. zostuli .za. pomoeą grana- vtojskowem, · uchwafonem z jednej strony . . . 
·. ~„ ' · mozhwia _p{J.rtl5zan;e s1ę. 

tów tęcznych. Granatyjerzy niemieooy są zrę- :przez senat, z dTugiej zaś prrez: Kongres, za- żołnierze jadący wewnątrz, wskutek gwal 

. SfftB ldfOVJłfi QllCZ~OWi~ · • ozni;ejsi oo Anglików i pos~adają lepszą pvd chodzą pewne różnice w . tekście, koniecznem rowny-ch wstrząśnień podlegają często wypad-

. . . w~ędein tecll·niicz!lym br(tń. :'będzie przefo wspólne .posiedzeni.e obt.1 izb, , Irnm ffi(irskiej cb·;roby, alb.o teź dęzkim obra~ 
Petersburg, SO k~ietnia. (tf'. wt} ...... ·Pe- --- Róinice -owe WJ-Tdają !l'ię w tern, że senat u- l żeniom :ciala. Budowa automobilów jest .ro:r. ... 

tersbutska . Agencya .. : Telegraficzna donosi: . li'łaf~l.fll.~~-lzftił~m "7.f~b5'.· stanowił okres wieh"'U, obowiązujące.go do slu- l m.flita, nie ustafono· dotyćh~zas typu. Nsino'Y~ 
S.i:;. ·· · :...;.l · • ·ru· ""ra·· · -03·ny nuezkowa· zna· hłu 'ti ... a „m @„.u 11 '7:1-·y m.ois1_·~oweJ' na "1 do 27 1„.~, "aś kon,rrres 1,

1 • 

Li1Il :.rurowia mi ~• · .... u · · ,,,,u "'" .11. " ~'• " · l .:;ze 'k•.mstrukeye nie maja 'inż t. t-y.ru k6l d•} 
e~nie się polepseyt PJ,'awdqpOdob:Tie · ju~}u- Chins~fo,„.M R)wletnia. ęr. \Vt). - Agen-. na 21 do .4.0 lat, oraz że Kongres o~rzudl u- kiflrowanfa, odbywa się o'll~ przez' prz~klada· 
tro podejmie .on ~nown:~e swą <lZialalnosc.. . . .cya Stefan:.iego d·onosi z P,!l.ry:ża: .Rad.a min~- cb.~alor;:y przez senat wniosek dodatkowy~ u- I ni<:! lańc1iehóv;. · GMwną wadą fan1G"ów jest. 

~1rów oostanowna uhvoorzye .znowu stanowi- I powazn~ający Roosevelta ,Ć\l przewiezienia 4 \ że za vrnlno s.ię pnsuwają. Stwierdzono, ze ' 
Bl .. ES, n .. i. skł,,fra,'ntnskn. ~rns .. v,iisl. i,: . :Sko sż~fasttabu.pr,zy mii~ister;;um wojny, po- I dy'Nizyj piechoty na teren europejshi.. . . l t9 \Yuiy, ,1;.iórym u~Ia!o się mimo ognia ariyll"" 

. ' wie:rzająn ie gcnei'alowi Peifain'owi.. ' l . ryi ~aprzód. poH;IH!Ć; ~rzehywa1y d·r;1g(~ so:1 
·, - ·,Genewa; po kwietnia,. (T~ wt)~ .-:. :P-rasa : 'Miano'wanie ·:Pełafała pozostaje w związ· "~ r• ,. '1 

11 0 
ił<ttl·~ t1~f1! 11,_.1 rtf~ JJo~!tnui YaMM·; ;t więc prawie i klr.;n. - „..., poi godz:i~ 

francuska d-0nosi z Petersburga, m ~niitet ro- ,h'U Z, nad.Zv.ryc:żajnem ianiepokojeniem, które I ~aia1V t.!}2uno~il.l!nE··ariil~f.j 1.:.Hlłl1'~&1 u u ri IJ.,ai)I:· l n!. w~ bee~ tegn ~tieprzyjaciel' m~ d?sfate:z.

b.otników i zohtlerzy ·podsunął de-legacyi fran;. ostain.hni c-zasy daje się za.uwątY,ć wśród sfer Junsts:rrlnm; 30 kwietma. (T. wt). - „Dm- l
1 

n.re czasu, aoy .:igmem artyl0r;nsk1m JB zn1.:iz.w 
euskiej :myśl zrzeczenia się prie'Z Francyę Al- 'Parlamenfamyc:h, 2i ·P\l:wodu nie-powodzeń na j Iy "Chroniele" utrzymało wiadomość z New 

1 
czyć. . 

:taeyi i L9taryngii. Komitet zwrócił ~ę do de. placach bihvy; . Jmku, że podczas obrad dyplomatów angie1- t Pisma ang:ei1skie dorwsi!y tei~ że aufo ... 

ler1atów ,- franreusltieh z .zap~ńię,~:, -~Meli_. Al· ~--. - ski eh, friincusltlch i .an~ers'kańs.kie.h k~:ests-a ! in")hile t~ z l!i1\vvścią p1,zeiby\\"ają wszelkie ro· 

m::va i Lotaryngia stanowią ·iedyną' pneszk.o. ' Wcisku. 'nmtr~knrs~łE. tlla rmmv\ . :ź.eglugi uznaną będzie za najważniejszą. Ga- I wy. Praktyka okarnla, ie jest to, możliwe ty]~ 
d{do zawa?eia pokoju, to ceyz moieeie P8J1°· · I blnet w ubiegly piątek narad:ial się nad tern ! b ńa zupelnie suehy~n terenie. W rozrnoldej 

wie upi.er.ać się przy rozwiązaniu tej spl'aw,r,? · Amsterdahi1 30, lqvietnia.. (T. w!.). -- Bi:u.- bardzo dltig!'!. Idzie głównie o p:rzyśpies:ze- ! ziemi z pM\'"Odu wielkiego ciężaru kola grzę~ 
~Tem.ps~i pa.ryski zastrzeg41 . śię el1ergieznie ro :Reutera. cfowiadu:je się z Waszyngtonu: nie wykonania pr-0gramu budow1 okrętów. 'IN zn:i i ubezwh1dniają wozy. Przy przebywa· 

pneciwko· podóbnemu s:tanowislm rosyjski&- · .„Senat prtyjąfd~lej 55 g!osaml przeciw 31, Ameryce wseyscy dokładnie rozumieią p.owa~ niu rc..wów .b„ki fychfa obsuwają się wiążą.e zu-

gQ.kóniitetu·r-Obotniczego .• Fran.oya, kt_óra d-0-. · gp pol'oien.ia. M:is'.va franouska ozna·J·mna pelll'ie tark,s'y. 
· R . wniosek.~···. 111}tr"·1lfa1ia~npy· Roosevelta do ntwo- 't. 

~mała wiernie pTeynuerza. z. osyą 1 w.na1p A.' ~-..- wprost, że światu gr.czi §mierć głodowa i ie l · Jak sl'w:erdzlli jeńcy-, poza fr:Jntem~ sprn-

C.ię2seym okresie wojny urato.wala · koalfoyę, · rzeriia -1-ch dywizyj. pfoehalty dla sfo:i.,by we jedynie · Stany Zjednoczone są w m.ożniośei I wia'.n te autnm.;hne wiele kłopotu. Cieżar 
ma preten:'syę do .tego, by najświętsze jej pra- Franeyi. . wpłynąć korzystnie na zmianę syfuacyi drogą l rr-h 1;st tak wielki: fa psują zupełnie drogi, ~T-0-
.wa riie byty kwestyonowane wlaśnie pTzez Ro- · --....:.-- wzmożone,j pr-0dukcyi i zwiększenia tran~ 

1 
bee czeg0 drzym::i!~1 oni: rozkaz jeim;enfa tyl-

syę~ r "' portów. 1 ko P•) pr.J&ch. 
Komitet wykonaw(lzy Jn,nettsklego Stron· Relirnm~ya nnglłtSd. I Wszystkie ata1d pieelwty wykonane \v 0-

mdwa. s9eyalistyeznego ZWQła.ł ' na 27 maja ltottęrdam, 30 kwiemia, (T. wt). _ Lord lliP..iijfr~~nnf;. f!..1-:::it·.~zll~ł~. 1
. statnich dnie.eh na frc,n0i0 w.chodnLb11_,

1 
!!°Pr1z~ 

J1!ulzwyczajne1 pesfodzei;ie mn1ensJ:iei. soc~a- Del"by uwaza za .koni!łczne, a'by mówcy naro- n - · l!u„ t:. • 11• . dt.oue byly prze;, atai~j t..-1:h 2.ut01:.1<J 1 ow .• al\ 

łistycznejrady.krajowepUa omówJema zalne-. dowi i parlamenfarni podjęli w. całej Anglii Genewa. 30 kwietnia. (T. wl.) .. - Jak do- komul1ikaty Eiem;ed;::e dono:!zą, u·iyli ieh .A11d 

gów mięntiy:ruirodowy~h w sprawie pokoju. · ką.mpanię ,na l;':tecz ±ekrutacyi nowy-eh oddzia- nosi szwajcarska agencya_ telegraficzna z Pe- g1iey .i Francuzi harrL·.:J wiele. Znaczna ich 

Ueh~ala ko.misy], odriucająea ndz.fal W kon- łów. Istnieje 'Silny bl,)Ór pneciwko p@stano- tersbuirga, Brazylia oglosiła mmt::.-nlność w ra- liczba pad.la jelbnk ·.1f iarą artyleryi niemie.e· 

fereneyi szt-0kl;tolmskiei; ·została powzaęta m•· wionemn powiększeniu liczby wojska, p@nie· zie starcia pomifZdzy Niemcami a Stanami Zje- kiej. Tak 16 h ru. zniszczyli Niemcy odra.w 

ledwie 19 glosaini pneeiwko 11• . waż naród okamja za mało zanfania. Od ko- dn·oezonemi. 26 tunks'ót'\'. za~ notl Bullec-0urt na 12 atakU. 

fonij nie nale:iy. ocząkiwae niczego i z tego po- jąeych wozów rozi1m. 9 ·-
~,.__..fdlllllllldllillllllll"ll~l!llldl~~-~~~_.,.~~_,.~"W;.~dc:lj~~·~~ltP"ll....,,.~~llllS"" ...... lll!lllllli'~'~~~~.,.,.~~~.~#~'"""""''~Lr"'llł4">llllłilli. ~~~~~G"~~,~~o~~

 
~~--- !Otl-8Juj •r:-riLU Ad 

s. W. Ka.moek.i. 

-ty Pawilon. 
(Dni przefomu). . 

Późną n.o8ą. przewieziono B6l:esfawa z Pa~ 
'Wiaka do Cytadeli. . . . ·· · 

Nietylk-0 jego, oo ·bylo i<ili· w:ielu - nale--.. 
żąeyeh do teg-0 samego ProoEl$11. Myślal . pó

ezatkowo •. ·ze pomiesuzą go. razem ze. w~iyst-. 
kilhi - prawdopodQlbnie w jednyrri z fortów · 
wew.D.ętrzny~t zw. iront6w .... ·Tym.ezasem ~
Stal· Wyróżniony„. i znalazł· si~ w kaucelM"yi 
Dziesiąte.go pa wifonu. . , . . · . . 

· -. Niepokojąea i przykra nie~podziainka!... 
·. ·. Sprawa. moja·· przybiera widoci:nie~coraz 

gorsiy. bbrót - myślal; uważają mnie w1d~2~. 
nie .~.·najważniejszą. owbę. w •. tym .·proeeSJ~. 

.. -~W ·ka.twelaryi pdhnrok; nę.okól &l~la-. 
wa· nlerochomo sroją źolnie·rze; tiasarnI e1eho, 
jakby sxradaJi!'C się,. pnejdzie któryś z fan-

' darm6w •. · · · · 

·:scinansem -;:·.jak \V wielki'na grobowcu, gdzie 
w ciętkich kamiennych .gar'kofagac:b s:poezywa". 

. ją snem wiecznym zwloki da.wnych bohate
. rów, ich imiona, :moie ju:ż zapomnian~, · ale 
duchy zostały i' bezwiedny sz.a.cooek w:z;budza
ją na,wet w pr<>Stakil. . · 

.. : TajemnkzBść unO'si się wpowietrzu .•. jest 
. tam .;...;. widać jej postać mglistą w przyległej, 
nieoBwietlooej komria-cie~ Je·at tu wDkolo. Wi
<lać ją na ścianach; osiadła gę-sto na twarzach . 
iandarmówf przesiąkła nawet w światlo 1am· 
py, i .wrai z.. inią rzu~la refleks na oblir:za ii0l
nietż)t - oni~mielone, WZ'l'ttSzone, zaklopo-
fane. , · · 

„.M-Oź~ to sankfuaiyum swiąfyni Sziny, · 
ąlho Angra~Mnni, wżnii?sione ręką nieświadN· 
mą,· którą· moo · wyższa. inspirowała; moc gro· 
fua i niepoznawalna-dla. nieWJHomacnalnych 
celów swoich po~ąl(}ająea, .otiar ludz1ticll. · 

Ci, co. ~lbslug"!lją ś'wią.tynię,. posłrnszni są 
i karni, są tlyg~re.tni, hy maJestatu przybytku 
tego nie obra'iił; próez przelóronego, nie zna.
ją .:... ani .nazwisk ofiar, ani i'!ili pGchodzeru~ · 
ani historyj,. ·· · , : · ·. · · 

· ••. Dlu.gfo, gniotące oczekiwanie„. · 

chwilami. pfrez mas1.rę jego twarzy:-zdra<l.zalo je! nie :rozprnsz.y, to o.na się tu rozsiadła mo'l.. 
się sUJhte1nym odcieniem rezygnacyL. no l wszędiie ~~ię wcisnęła„. vdsi w po1r.·ietm. 

Czy nie bunt to by1 przypaclkiem, pirze- . dotykalna1 ph::~ycz,ia - brylowata. 
eiw kultowi, któremu slużyć musial? Może... . . . • . ~ • 
Zdarzały się takie wypadki... Bylo ju.z okolu. Kłaść się ilie sposób na ten1 łóiku, świe· 
trzeciej po północy. żandarm skinąl na z.Ol.._ io opuszczonem; ueszfr;. - udawzl wsryata-
nierzy, i razem poprowadzili Boleslawa przez oblęd prześlndowczJr: a ·z. te.m :cwi<~.zana je5' 

krętv. korytarz do eeli. · bezsenność. 
. "znalazł ~ię teraz w do$Yó -0ibszernej k:om~ Ż·eiby ju±· raz dzień się zrobH narei!zcle: 

nacie o wybla,k!o czerrwonych ścianach. Pod która godzina? Jak ten czas sączy s.}ę powoli. 
oknem stól wzofadnie dobry, na nim mokra, Chociaż w!aściwie nie mia! jeszcze po\\"O
niedopita sz,kla~ka wody z per1ąeemi się j-esz- du narzekać na monotonię. Wrażeń, naraz.ie. 
cze· na śrfanbch krup.elkami, które ani. wys- miał przecież i tak wiele. Dziś, raw:ij wew 
ehnąć, ani spłynąć nfo z.dąiyly. . · · . raj by~ jeszcze na Pawiah"U; tam się żyło iakci 

Pościel na lóżku zmięta - ktoś dziś jesz- tako: mial tam znaj.ornych, przyjaeió1 - mi~ 
cze soal tutaj, niedawno - może przed godzi- · WBl nawet w ostatiUich czasacli widzenia z 1·0 

ną. \Yzię1i go na eitrycwk, mojego poprzedni-·. dzlną. 
ka~ .. niema wątpliwDści - myślal; nocą nFko- · WszysH~o to przerwało się niespodzi~nk 
.0-0 w Pawilonie nie przenuszą :z. celi· do cell. wzięli go do karetki więziennej i przywieźli 
0 

·· · Tak.„ tak ~ przypormnia1 sr}bie ·z ripowia- tu.faj ... kancelarya_. tefa._ samotność. .• 
' dań; _ na ·tym koryfarz11 sadzają ciężko ó- Tu nie będzie się z nikim widywa1, ·ru• 
$'.kadonych, oczekujących sądu wo:c~n~gD; na- będzie r-0z.mawial ..... nie dochodzą tu -0dgłoF!. 
~tw:ny ~nim jest „śmiertelny", z którego bio-- zyeia miejskiego. 
l'ą zw:ykle w noey na_ SZU'bienieę; ale bio-rą i Przęklinał Pawiak, ileż razy; ale ja'k chęt-
st~d - zda.nm się, gdy wielu jest skazanych... nie by tam powrócił ••. 

.„Az ,wreszćie mogla go se·nność; nie spal 
· ... Noc... Lamp,\l świeci .oibeiętnie, urzędo-- \\'ezoraj i dzisiaj. Nie sposób, aby żańdarmi 

vro ..• ·Cisza -:-- czają-cę się~ podstęp-os, zlowróż- il 
b~a. Ona nie p.ochoo'Zi tylko z braku dźwię· zaczęli gó obserwować od pierwszej chw· i --

. · • · Z'Wla-szcz.a w .sposób tak kompetentns.-
ków; ona tu egzy::~tui,a ~ lSł1nie1e - -z.yJe; ona ł 
jest i .ilie znika uawet wtedy, gdy klucz zgrzy· " (P. c. n..1. 
ta w zamku ·1 iJ.w.darm dnwi l'fł~Wie.ra.; halM l --



n z i ś: Ja.kóba; 
J u t ro: Zy.gmU.Uta. 

Wsd1ód sfońea o godz. 4 m. 82. 
Zachód o godz. 7 m. 23. 

Roeznfoe. 
Dn1a 1. r. 1791. · Bitwa pod Sł.a.rym K;,nstanfyno

wem. w litórej brygada kawalery]. 
narodowej pod majorem Wys.z.. 
kO'WSki:m pogrQmila Moskali i o
fw-Orzyla sebie drogę do anmii Ko-

18R2. 

ściuszki. 

Na Bielanach, pod Warszawą, za· 
'3tąiato ~ę Towaiżystwo. P.atryo~ 
ą.czne. 
Zamknieeie unhveri'yf etu 'Wilen~ 
skiego: • 

R6ini byli u nas kamienfomicy, . ale pne:wa· 
foie postY:powali tak sympatycznie ze swymi· J.oka
torami, że zyskali sobie :rozmaite nazwy, które 
wiele wyrażać mogą, lecz nigdy nie wyraiają sym. 
pafyi. Nikt cltyba z v.:laśeicieli domów nie we
imie mi za tle teg-0 prżypomniellia, cl;lo~ to. byto 
tak dawno; ez.asy się zmieniły, ludzie •.. 

Dziś jui niema tego typu kamiooiffllllików. 

gubernat-O'r.a w Lub-linie~ jestem z:niewoldny o· 
puścić Legiony Polskie. · 

Odchodzę od Was na nowy .posterunek w 
żalu serdecznym za zycersltięm środo wiskism, 
które w imię najszczytniej pojętego ohowiąz.q 
ku walh."i -0 życie i byt niepodle-glej Ojczyzny 
d-Obrowolnie ujęlo za br<n'i i w najeięższ~-.eh dla 
narodu ealego ehwilaeh umiało ...... mimo swe 
skromne liczebnie szeregi - . z godnością, ho
norem i ofiarną odwagą .pokonać mnogie tru
dności, ani na krok nie gchodząe z wytknię-
tej drogi ku lepszemu jutru. 

· Mialem hono-r dowodzić Wa:ini w -obliezu 
pnemożnego nieprzyjaciela i z dumą stwier
dzam że O·kazaliście się w tyeli zmaganiach 
karn;mi i :0fiarnymi żołnierz.ami . wielkiej 
sprawy - tę radosną pewność zachowam jako 
najdro2s:ze wspomnienie życia, pomny, tem 
prz.ewodzil Legion.om P<.J!skim - szlachetne
mu -z.wiązkoWi narodowego sumienia i hono
ru. 

W pe1rrie.niu dowództwa kierował mną 
zawsze w_zgląd na do:bro naj wyiszei slużby, 
suroW10śq w przestrzeganiu tej n~euc:hrormej 
konieczności spow-0dowala być mnże nieraz 
komuś przykrość niezawini-Oną, niechaj ,jed
nak dotkllięci zapomną o żalu w imię :pobu
dek, które mną powodowaly. 

Oddalenia. formalne od WM nie oołabi 
węzłów, na.w~ąumyc:h we wspólnym boju, ser
eem i myśtą wśród Was pozostanę, kontynuu
jąe ciągłooć polskiej slużby. 

I,egioniści I nieugięcie trwajcie i nadal 
przy znakach, które światu przypo.mnialy nie
śmiertelne męstwo a narooowi :rycerski obo-. 
wiązek walki! 

Szep.tyeki, g~n.~maj. mp. 

nie rachu..71,ku ,po dnln 26 z. m. w walucie ro
s:;.;jsldej. W 1mwiarninch i restauracyaeh za
prowadwno już cenniki w walucie nowej. Przy 
Tegulowaniu rachunków P'~Jwstają pneeież za- i 
targi z p-uiblicznością1 1.'i.óra plae,ąe .. walutą. ro-- ·J' 
syjską, nie cllee godzić się na kur8 216 marek 
za. ;100 rubli - t. j. po 46 kop. za ma:rkę. P~
cąe rae.hun.ki walutą. rosyjską ptrbliczność i.s-to
tnie traci, plad b.owiem drożej, .. Jest prze
cież sposób na to. Łatwo w •banku lub kan
torze wymiany zmienić walui:ę w.syjslui na no
wą. 

Biblioteka dla chorych;· 
'(o)· Przy szpitalu Dzieciątka Jezus ·wkrót

ce ma być otwonwna biblioteka dla chorych. 
Wydział szpitalnictwa przyrzekl poparcie po-
djętej :w tym zakresie inieyatywy. 

Wycfo~zki letnio. 
(-0) W niekt6rych za.kładaeh naulrnwych 

1 żeńskici1 zaproje1rtow.a:i10 systematyczne wy
cieczki za miasto <lla tych nczeni:ę, które. p-0-
zosfana na wakacve \V rrmraeh miasta. W 
t)~m c~Iu podjęto ~starania o pozyskanie ulg 
na prze.jazdy kolejkami podjazdowemi w po~ 
bliskie -0koliee podmiejskie. 

Nowy p-0dafok. 

A eh-0e:iaz w s:padk"U zostawi! nam nowy w; l'ÓW• 
r.iiei mily, typ spekulanta, fo jedn~ · rehabiłitoiwal • 
się k-0mpletnie, bo zazwyc-zaj w eia.Sileh o.beenyeh 
każdy wlaściciel domu z reguly. biedniejszy jegt. 

Za zgodność Le-0n Berbeclri. 

·(.o) W eelu zasilenia funduszów miej· 
skich, magistrat po-rui}zyl 'projekt ust::mowie
nia jednorawwego p-o<latlm na 'l"I.eez kasy 
.miejskiej w postaci dodatku do rządowego po
datku re·partyeyjnegD,. l'tóteg-0 -0gólna suma 
wynosi 2.400.000 mk., eo dafoby miastu pew
ny dochód bez zbytniego o:bciążenia płatni· 
ków. Wysokość normy podatku nie została· 
jeszcze <Jkreśfona. Złoi.ono dwa projekty: 
dodatek w wys'0k-0ści. 20 procent, lub ·w wy-

3-ci. maj w Warszawie. . sokości 50 proe. Ostateczna nowa dodath.11 
(o) Wohee uznania. dnia 3-gio maja, jaw I określona. wstanie przez magistrat po op.ra

ko śWięta narodowego, magistra'ł, w myśl swej eowaniu szezegl.lJowem pro-jektu przez Komi· , 
zeszfor00Z1;1ej uchwały, i w r. b. ur-oczy§cie I syę dio spraw podatln1 re.p:ariyeyjnego • 

a oo za fa~m idzie i pokorniejszy od lo.katoTa.. 
.Ale nie marhvmy się: Skońezy się WQjua (o-

. statecznie, \\>1SZysiko ma sm.j ko.niee) i pc>WJ'ócimy 
do normy. Tymczasem zaś, :niooh się ogól ~Y 
skir-0mncści <1d owyeh, kiedyś, kiedyś tak ibaiN:to 
pewnyeh siebie panów. 

Ale i obecnie ma·rzają się ~d!!rl, me mer 
którzy ~ nid1 przypo.mi:nają sobie te lepsze, minio
ne czasy i, zn.pewn.~ dla iwpra.wy. ~ si~ ~ 

· wnyeh sztuczek. 
otó .n.i). wynajął kto! mi~ za wmę, IPO" 

'Wiedzmy, rb. OO miesięo.znie. Pan . gioopodarz był 
FJodld, uprzejmy,_ obieeal odnow:U, poezyni.6 ro. 
me ttdogoon.ienia. Wszysfko to j~ przed 
-w.pro.wad'l:eniem się lokatora. Kiedy w miesz. 

: 'kanie już bylo zajęte, pan go~axz... mpomnial 
: o , przy.rzeczeniacl:t i gluclly M: ~ystkie· prośiby, 
pod chu sz11ka1' sobie 1 eipszeg-0, €. i~· mogącego wi Q-' 
eej znplacie lokatora. Gdy go znalaTl, wymówił, 
!lawet przed termine~ mi~~ie dofydler.aso
wemu 1okatoro'\Vi: 

Im;y 7~ś patra.fil, obniiająe 'komonne, shl'°nit . 
lokatora do odi:w·wieni~ 1-0ka.Iu na własny, · lóka-
to:rs1."i. koszt. Gdy ~ś naiwny ~-0wi~ru1. · d-0-
ipro,vadzil mieszkanie do porządku., gospodarz wy.. 
r.zucil go, wynaj.mująe innej ofie.J:ie · toi samo 
mie.szlrnnie, ale już zrui.cznie drożej. . . . 

. Takieh przykladów starezyloby mi :m<pewne 
na drugi faki foljetoo.ik, ałe nieclleąe nudzie swyeh 
ez!Jielników, k-0ńezę, Mdmieniająe, że wmystlkie 
t.e szfue1l'ki czynione są przez :pan6w gospo4airzy 
nfo ze :zJ:ej woli, br<>ń Boże, ale fak sobie, . dla 
-wprawy, aby na przy:stlofć ni.e zaipomnit>A'i S'Weg-0 
IDUMZtu. T. K. 

't1arszawska •. 
Zmiańa 'dowództwa w J.:;egio-naeli. 

'(o) Ustępujący ze stanowiska ko-m-e:n· 
danta Legionów Polskich gen.~major hr. Szep
tycki wydal następujący pożegnalny 

ROZKAZ. 

dzień ten obchodzić będzie. ffiożon-o program. · . ....,.._ . 
nastę?niący: Ran-0 moozyste naboźeństwe> w ·· Emeryci. 
kat~drze św. Jana celebrowane przez J. E. (<lJ W()lboo ffiooZyz:ny i ograniltl'Lonycli §'rodti:6w, 
h-S. ~eybiskwpa Rakowskiego, na którem bę-- rp-Ołożenie ooierytów warszawskich jest ze wszuh 
idą oberaJ.i wszyscy, bez wyjąt~ (,'zl-011.kowie miar; ei~lde. Wielu. jest na-;łto obarcwn7eh rodzi· 
Rady miejskiej i magistrat.u. Po naboże~wie :ni.:m1, wie~u dotkmęty~h n_ieulooza1nem1 . choroba· • • . . d .• • nu. Tym, którzy ~ca3a mę o wspa:reia do 1'1IBty.. iod.będz1e $1.ę. uxoezyste pos1edzeme Ra Y m:e.r tucyj fila.n.tropijnycli; zariądy tl'Ul!laczą nie bez slu-
skiej z udziałem .zapiroszonyeh pnedsis:wie1eli B'ln;:i6ci, iż na zaipom-ogi zllStugują jesze'l:e ubO.Zsi, 
insfyhreyj spolecznyeh, naukowyeh i kultura!- !rfórzy naw.et mn:iiejS'f<myeh en_ie~ nie o~u
nycli. Wieczorem nrządz:-0ne ma być galowe Ją E:iiery;ei zamien.aJł} z:vrócić ~ę do of1arnośei -~..:i .... ft • • t "-- w· 11~ B'l. ty puibhezneg na rzecz. na111'h-Od:szyesh 1 w .tym eelu ~ Pi.uoui:.Wl.w1erue w ea·111L.O rn.uum. 1 e ,na tają się około ur.zpema. sp~ ~ m.a.-
t-o przedstawienie r-01.dane będą bezpłatnie. c;z.ka. 
S:.:.ezególowy program obchodu opracowywany 
jest obecnie pn.ez ezJonków prezydyu:m Rad~ 

. miejskiej i ma&'lstr~u. · · 

. ·Szósty zjazd ra-{ł_ pr.owineyonałnyehR. G. O. 
(o) Dzisiaj rano l'ozpoczynaią się oora;. 

dy szóstęgo z kofoi zjazdu rad_ p:rowincyop.alw 
nych R. ·a. ·o,, :w 'którycll weimą udzfal liczni 
delegaci prz;V'byli ··.z :prowincyi, przedstawicie
le duchowieństwa, oth'iwateli iiein~kfoh, wlo-
ścian, inteligencyi zawodowej i :rzemieś1ui
ki)w. Zjazd r.ozpoczęty dzisiaj jest wyjątkowo 
ważny, c.hociazby z· tego wzglę11>1, ie abrado
wać będzie· nad sprawą, najwainiejszą -0boo. 
nie, ratowania dzieci miejskich, śród których 
.fimierlelnóść · się' szerzy. W obradach fych 
&jazd obmyśli · środJrl, ~by jaknajwięks.ze · iló
śei biedpy{llh dzieci n1-0gly spędził: miesiące le· 
tnei na wsiach. Pozatem, omawiana będzie 
teł.,, między inne.mi, nader wai'na. sprawa sto
sunku rad -Opiekuńczych do sejmików pawia~ 

. tDwycll., oraz kwestye, tyczące się aprowizacyi 
kraju. 

Z p-0woou nowej waluty. 

Pensya pratQwników miejski.en. 
· . '(1') Magistrat postall.o-Wil w m±esiąl'm bieżąeym 
d"Odaó wseys<tkim prawwnikom 10% wynagrodzer 
ni?. miesięćznego, nie ja.ko dodatek drożyźniany, 
lecz ja..l{o wyrównanie róinicy kursu marek, gc:d 
~agrOO:zenje za kwiecień, wypłacane, jak za':' 
wsze w końcu· miesiąca, zosta!o wyplaoone w mar
kaeh we<lh1g k'11r"::>U !Paritetoweg-0. 

Reparaeye· bruków. 
(o) Ro11Poez.ęto vn:dłui uUcy MaraialkOW'Skiej 

reparacyę bruków drewuianyclt. między torami 
. tramwajowymi, oraz naprawę samych torów. RO'bo
cy wykonywane są przez funkcyQnaryuszów i .ro

. ho.tn.ików srtalych zarządu tramwajów miejskicll. 

Z Zachę;ty. 
(o) Komitet Towarzystwa zachęty sziu:k pięk

pyeh w llm}lelinfaniu ogiosze~ia o warunkach wa
kującego ~en-Oyum imienia s. p. v\'1a>d~awa 
Frąckiewicza. dla ml<rdyeh architektów polskich za
wiadamia, że oceny prac, celem wyboru sl.-ypendy- 1 

I sty, dokona ·komitet TowanY$twa w.sipólnie z d-0-

ł 
proszonymi rzeczoznawe.ami z ramienia oHaro<law
eów, p. Tadeuszem Zie.Iińsldm i z~ strony komite-
tu pp. Józefem D:z.ie.lrońskim i Janem Heu:riehem, 

I archite1i'iami. 

SpOO- o nagrodę. 
"(o) Dmbni handlarze nie p.rŻywykli jesz- I (o) Prz€d 5 miesiącami właściciel sklepu sipo-

1 cze do nowej waluty i weJąz \vystawiają eeny I iywezeg.o przy ul. Ząbkowsldej 15. Lajzer Heppen· 
I w rub1acih, przyezem kurs marki obliczają p-o I stand, przyjął sJ:uią.eą, 16-1etnią Szajndię Kryspe-

1
40 kop. z teg-o powodu ostrzegamy~ że jeden , równę. która pozyskała zaufanie g-0sp.odarstwa. W 

I niedziele. d. 22 k\vietnia. lóedy nikogo nie tiyio w Powalany :r-0zkazem Je.go Ces. i Król. Mo- z powaźny~h d-omów han·fil~wy·eh skazany·~ domu, wylamal:a ona zamek w szafie i zabrała Cesarza Ka:rola I na stanowisko generał0 stal na tysiąc marek grzywien za wystawił? · 2 500 rb. Na ulicy przed dQrąem nr. 11 spotkała go-

Ciąg aalsey. I 

Basista illugo 4.'.hornbie opiem! się i eheia? 
ja. nrzemódz niecnotę, cz.ul bowiem, oo g-0 cze. 
ka,~ gdy. z nóg na dobre zwalLsię. AM pSia
kośe dwróbsko bylo mocniej:sze-Basista tedy 
padł' na loże, wfa3ciwie, na sklecon-e z kilku 
de.sek wyrko z . siennikiem .. i gałgana· 
mi do przykrycia; Leży i leży, przeleżał dwie 
ca~e doby bez jadła, ją! tedy dźwigać się i p-11• 
'kac .dr.i Bt?siadćw D ratunek. Ci, przyznać •trze. 
ha, wzięli sprawę do serca i dali 'znać naza• 
jutrz ifo -0pi1~.ki, przyezem nie O"byfo si~ i· bez 
f',we110mentów niep-rzyjeumych, ho gdy clJ.o:cy„ 
ndająe si.ę do sąsiadów, o:puścil izbę, ktoś ·z 
cl:twili foj skorzysfal i sii:radt pm buty, całkiem 
ruezgo:raze jeszcze. Ni.eszezęścla chodzą w pa~ 
rze. rzec.z zrmua. 

· 'N'atomiast chon.- <los.tal :kartke na . kasze. 
101-o;--;-~ ·.,· ~ k 7•:1,;fi]-cw" .. d ·h··· . · . ..:.1,:: "' .... ...,„.,,1„., wu or,~z "" ... L-•~··"·J ę o si:-r-0n1::„.n.a. . , 

Coś w tydzień spoty!::am mego pana Ba
"'istę. ji!.;;: s.unie sotie sz:J;;ą Wnl3ką :wp1rośf na 
mnie. ~:finl nn. 5~;i l~a\':alek chustki dam·skiei, -- o. ... „ "''t &- 1 . IO- • ' • • '> '·' -

Hrll!Uj~CSJ ;'i:~'.ll!K; n~·- l;c:.rpUEia. .- \Vj,ia:rtą ma-
!j'"'.l1arkę! na mroz lv" rue z.a:crnplą> a na 110-. 

.gaeh, iw-zbawionych obuwia, luźno związane 
szmaty, ni-ć?iem dwie szuUe do zagamia11ia 
śnfogu lub błota, które, jak wiemy, )V dzielni
cy tej nie wysyeha nigdy. · Idzie i dźwiga za· 
wies.zony na kiJu węz.elek i zdala ju~. klan.i.a . 
\Mi się przyjaźnie. 

- Dokąd fo? - pytam. 
Odpowiada, że do przytulliu. .Jest kontent 

i .raz jeszcze dziękuje le'ką:rzowi. W J:.rzytuł1rn 
umar1 jmi po uplywfe ·dni kilku. Niechże mu 
-ziemia lekką będzie ehoć ,po śmierci L. 

IV. 
. '.Może inie wiecie o tem, ja:'.Iio w ofo1foacb 

po'dmiejsk:ich „zdrowo" grasuje .świerzba i po 
gruvlicy stanowi tam }€dną z chor6h naj,częst
szych. że :z:araźliwą joot, wydaje jej się wojnę 
zawziętą i_ -0d<0isa,bnia i odkaża ehoz:e-go bez par· 
~onu i nie ża.J:uje się wcierań dziegd-owych; 
choć budżet, wyz1w.czony na leczenie bezpłat
ne nie jes.t w:ieh'lci i na. zwię1rsze.n:ię tegcź wi
doków niema. 
· Otóż na świerzbę zapadlo i czworo dzie-

ci „rezetw!stki" M., w j.elfuyTil z domów przy 
uTicy Kośdeluej, dc.h"'ąd z panią sanitaryusZ!ką 
i ·sanifarym=um1 m:fa!e:ro się celem s.pmv.-dze~ 
ui7- stani1 xzeezy na mfojscu. . Maf'iil :nie bylo 
w d-0mu, ho. 'J:l'.O.Szla s.t?.ć ,,:11_,ogonku''. W ciem-

nej; IJ:onurej iz:bie, w łóżku; o. ile przedmiot ów 
wart taki.ej nazwy~ na ćza:rnym z brudu sien
niku, 'pokrytym kupą faehmarró'W, sku.pilo się 
ez wo Do dziatwy; z tye:Ii najstarsze liczy 9 lat. 
Zimno maleństwom, więc przytułily się do sie
bie, nawzajem użyczaiąe sobie ciepla, no i.„ 
'Chor-0by. Godzina 2 :Po pofadniu, dziatwa 
wstać ani myśli, bo i po·oo? W stancyjee 
chłodno, na ulic-y mróz i śnieźyeA, matka st:ra· 
wy nie d·osfarc·zyła jeszcze, naiiepiej zakopać 
si~ w stos rzęchów; leieć i czekać spokojnie. 
Ch-0ć od insektów dokoła. roi się, zawszeć ~ 
plej. Nie warto, zresztą, chodzić na glodne-go. . 

I · Każę v.-sfać rai·sfarszemu z .ro&?:eńs:twa. i 
1· sprezenfować się, co ezy:nl z wielką nfoehęeią. I Oto sfoi przed€mną dziecina • trupek, dziec-

ko ze starczym wyrazem twarzy i patrzy WZJ.""0-
ll. kiem zgasłym. Skręl:'m1yc'h w k!ęb włosów na 

gfowie grzebień ~mać nie dotknął nigdy jesz
/' exe, a i woda, dar Boży, zrza:dka tylkiJ miewa 
l zęiknjęcia z tem brudnem, pod.rapanem, pel~ l nem strupów i ranek cia~em '\Vychu<llem. I 
·1· stni tak przed-emną dt:ieeię nie·d'o.li i· g.1.uityko-

wato spog1ada i drapie si.ę, ost:·e :1ak n<Jże pa
i znolfi~f.iki ~-pijając w eialo z w§dek!ością. Z 
1 ezelnśei łóilra wy~hyfają się jeszeze upiorne 

di\\11.e twarzyez]g:i, iw.a.me ehoeJ:i.lików; ezwa:rle, 

Kradzież w ·sadZie. ... . • „ , J·· 
{o)· Wczoraj, w płe~ym p.rawdzłwf~ 'W!4k. 

sennym dniU, skrad-ztlono adw. przys. Korwm-Pi& 
troiVSkiemu futro, po.wiesrone w jednej z ubikaeyl 
sądu okręgowego. Zlodzieja na :razie ni~ ~ 
urno. 

Z, sądów. 
O obrazę milieyi. 

(~) K.fo tit ·już nfo wyst~e pneclwb ~ 
wa1'Szawskiej ł Oto wew raj. oskarż-0na, ? zelteniJ 
milieyan:ta, sianęfa pned sądem !>• P.elagia o„ .zna.. 
na przed laty, jako Jdero·wnicz'ka jednej z reno
m-0wany.eh. pensyj'ieńskfoh w Warszawie. Oskarto
nej mHfoya z.arzueila, że w dniu 7 grudnia r. uib" 
przy sklepie na· plaou Wit'kowskiego, usifow.ała do--· 
stać się do sklepu. nie z- kolei, gdy zaś mhlicyant 
Mar:kowski nie dopuśeil do teg-0, ubliżyła mu, na~ 
zywająe go smarkaczem i ~umiem. • . ~ 

Oskarżona przyuiala s1ę do wyipowie.ćb;eJ:llBi 
wsp.omnianyeh slów, tfomaeząe s.ię zdenerwowa
niem; stała· w ogonk:U bardzo dtugo, oo przy·je-j S<l. 
lataeh „dosyć" je&!: męczące. .Widziala, że jednak 
nie1rlóre osoby wchodzą, mijając kolej, 'DWłasreza 
mil:icyanei i ko-Mety młodsze; gdy ona chciała wejśł 
do sklepu, milfoyant · pehnąi ją w. piersi tak, te· lń~. 
przewródla; wówezas slkrzywd'l-O·na i menerwow~. 
na powiedziała istotnie: „ty; smarkaczu, jak 'Ili°"' 
żesz nie szanowa~ sfare;j kobiety!". Przewodni~ 
ey · wvjasnia oska:riO'Oej, że. jeśli czuJa się pokrzyw.. 
dz.oną; trzeba było skaciyć się na drodze legalnej} 
liyó w żadnym razie niewolno. 

Po krótkiej naradzie sąd, pod :prhew. sędziego, 
Winnickiego, skazał oskacioną na 2 marki grzy'., 
wien. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „LaUi.jący Holender". 
Teatr Rozma.itoś~i. Dziś i jutro „ŁtLkasińsld'! 

Panen.kowej. · 
· Teatr Polski gra do końca bieżącego tygod:ni:a 

wesoią komedyę Kaz. Wroczyńskiego i Br~ Winar 
wera p. t. ,.Miss Mary". 

Teatr Mały. Dziś i jutro „A&Lalrtka" Perzyti 
skiego. 

J w z::: 1$ 

najmfodsze, obachutane w gałgany, spoczywa 
tak g!ębok.o, ie i trudno właściwie dmi d-0hra5 
się. Zresztą, strach podejść bliżej, a eóż qo-
piero brać w ręee. Bo i po eo?. · · 

v. 
Gruźlica jest nie :tylko wyooobniioną -z; 'SZ&> 

regu wielu inny-eh postacią ć'horohową, zvey" 
radniającą pluca, gruczoly e.rlonne, skórę i 
kości, gruźlica jest chorobą proletaryatu prze. 
dewszystkiem, eh,oro.bą spolee'Z!lą, ,;ależn.ą ·.od 
skarł'Owacenia fizyicwego ras)r, tak jak . .skarlo
wacenie t-0 zależy znów z kolei ud warwikó.:V• 
ekonomicznych, wśród który.eh żyią mncgi:s 
rzesze wspólezesne. 

Gorzej od. dżumy, .tyfusu i eholery s~ 
ży się zmora ta, strasz:li wym . wywijając ka~ 
ezugiem ponad . dachami ko·sz.arowych domirw. 
i chat - lepianek i upominąjąc się bez usta.n• 
ku, niC"Lem posąg Mofo<Cha w KaTtaginie, 'O.~, 
raz .. n-0we -0fiary. Gdy,· dzięki p-ostępnm '\\'I€· 
dzy le-karskieji hy.gieny, p.okolenie starsze ~ł:'. 
wia zarazie. tej opór więcej skute.czny, r;nęe;> 
się .µ -03"tatnia zato bez miłosierdzia. nad dzh: '. 
'\<;'ą. 
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..... ·tó n ź. j~ ii· uczynią wszystko, * jen-0 będ.ą. w stanie. 
W Sieradzu jest pr-ojektowane ·nrzątlzenie sta-

1 eyi e~apow~jt skąd dzieci będą roisylane na 
l wlaśc1we miej"Sea. ·.. . 

:. J<ron· a-łóazka. . K . . j I . . s. pralat Tymfeni,ehld pro.ponufe urą-
1 .&en:e pod0;bnyeb. sitacyi ,r w innyęh mie,iooo-
l wośmacll. . .. . '' 

Obe'hód S :maja w ~ali koncertowej~ 
Urządrony staraniem Polskiej Macierzy 

~$ołnej .. uroezysty wieczór dla uczczenia 
126:-ej romniey Konstytueyi S:.goMajii. spotka 
$.ię · nieia wodme z żyw:eni: · oddzwię,kiem wśród 

I . · Ifa kan. Aroree.ht prQii ·o przysylanie da
nyieh, ile dzieci d:o danej staeyi można wy
s.lać, a:by komitet tutejszy mia! wiadomości 
.ó lkz.bie zapotrzebowania. 

- sp&eczeństwa polski.ego Łod:r.t. Jm sani eel 
przysporzenia fundusz.ów tej poiyiteew.ej ;in· 
S'tytucyi, lliosą.eef oświatę w najs.zersze war.: 
mwy·. ludu, powi.nien pnek·onae łodzian o ko· 
weeznoścl. · .. wypehrl.enia Sali k{l.ncertowej po 
hr:tegi. .. .••. .• 

Atrnkeyą W:too-roru będzie występ ~n~ko- · 
m:ilte! śpiewae11ki p~ ·Haliny Le~kiej, ·artystki 
-0pery warszawskiej, która na p;rogram wy
brała lU.łjpiękniejsz.e utwory ze swego reper„ 
tuaru. Ne! program~ poza wyfltępem p. ~s· 

. !kiej, U.oią się! oo„czyt p. ·:P.faryan.a bar. Man
tt&Ułtla,. deklamaeya ·p. Konrada Fiedlera, o
nz śpiew chóru Tow • .,,Lutinia" pod_·· batutą 
~· Andrzeja Miclialom.kiego. 
· &la będzi.e wspaniale Uldek-0rowan:a. 

Bilety wejścia są dio nabycia w lokafa 
Macien:y - Piotrkowska 151, w god'Z. -0d 10 

· ·.io 1-ej w polu~hlie, <>raz od 4-7 po pofod„ 
.'W dniu zaś . oOOhoou od godz. ~ej po pol w 
lmsie sali .koueerlowecj. Ceny,_ bfiletów: miej~ 
sea .. siedzące 2 mk. 50 feIL, wejścię na salę 
Wa UCZJilów 75 fen., gralerya 75 ·ten. 

ObehM a maja. w. synagodze. 
fW. synago<lz:e przy ul. Wolborskiej 2 w 

·dniu. S maja . odbędzie się· uroczyste naboźeń
. stwo, poda.as którego odpowiednie pienia 
:Wyko.na :kantor synagogalny. W dniu tym sy
nagoga będlle eatkowieie oś wie.U.ona,· ściany 
]jej wooie będą polskie emblematy narodowe, 
'8A f'l"ZMlOWę oko-Uerno1foiową wygfosi sekre-

. łaa gminy, p.. J„ Szwaroman. ' 

1"agi:strat ·w dn. 3 ·.maja. 
W cw.artek, dn. 3-go maja. r. b, w biu.

ndi· magi!Str.atn ·olbowiąxuje slu2iba :ruedzie1na. 
POsi.edzeu.ie. magistratu ·odbędzie si~ wo

·bee tego w piątek,. OO. 4-go· b. m. o godz. ~ej 
~~·~ l>Ol 

Wy'OO'ry l!!Jwmirow. 
1W~ o god. 12-ej w potm:b:rl.e oo'.Qyfo 

... · mę posiedzenie komitetu w,ybo.rozego .dła Wy
-··-i>Dm lawJJd.k~w l11agi.strat1l m;. Łod4 Obecni 

!byli nadburmistrz Sehoppen, oraz M.J:onkowie 
iJromi~tu pp. inż. . Sulciwski, di.· Brautiga!l1, 
fu.· Roseniblatl i Harasz.. .. Prwcb--iawfone w
sta:ty e?Jtery listy kandyda.tów, a mfanowide: . 
~olska, zawierają-ca nazwiska d-ra Henryka 

'' .. Trenknera, . adwokata Edwarda Fllipkow-
. sltie:go, Tadeusza Kokeli i .Stefana Maoińskie- • 

g(}; niemieeilqL, z nazwiskami . pp.: Juliusza 
Trlebego, . Alfreda Zi.egłera i past-or-a Ger
hardta; ~ydowsk.a· na.ej. centr: kom ... żyd., z kan-

.' dydatami ....... Gers:oonem Neumanooi i A braha
. mem Ko:pciowskian; druga lista . t. v:.w. Ir:akeyi 

· .żydowskiej .wystawia kandydatur.ę. p.Sei;giusza i 
Hoffmana. Polacy·. mają zgłosić jeszcze jedne. · 

·go kan<lydata; żydzi zaś - dwóch.· Uzuipel
:n.isnie, oofnięeie i Jączenie Ust dopuszczalne 
;test do 4-go ~ja od godz. ;t.2-ej w południe. 

{ O tej pórze- bowiem odJbędzie się ·drugie po
siecLzenie komitetu wyiborerego.. · „ 

Zebranie kola ziemianek.. 
WC'Ąoraj w ~-0kalu R. G. O. odlbyfo się 7.e-, 

'branie koła zfon;iianek. Przewodniczyła pani 
Grabowska, w asysteneyi ks. prałall:t Tymie
·$.eckiego, 9raz pp.~ Grzybowskiei i $taniszew"'. 
·skiego. ··ob'&e:ń:y.ch bylo .przeszło 90 osób. · 

Ks. praMl .l)mienieeki zaproponowal ro-
zeslanie odezw:y<<tn pwboszcz6w, z proobą, o 
pomoc w · akcyi · tworzenia se hr-oni sk. 

Następnie p. Zdiitowiecki z.daf sprnwę::i 
.akcyi w okolicy Niesutkowa, dowodzą·c, iż tam 
j~st wszystko na przyjęci~ dzieci gotowe; 

Z Pabianie doniesiono,. ii w Ęuchnfach ta
nich wydpje się dzienni"e. po 920 obiadów. C'l 
się tyezy przyjęeia dzieci, t-o okolica Pa·bianic 
jest jui formalnie przeludniona, i więcej dzied 
;przyjąe nie będzie w stanie; 

Z .Lutomierska doniesi-Ono, ii OO · dzjeci 
jesi już t~m utrzymywanych przez miejscową 
radę· opiekuńez~ Dzieci następnę będą przy· 
jęte wedle wskazó.wek głównego komitetu. 

· WBm·zku - jes1r-ze niema nil' gotowego. 
W Wo<lzieradach - to samo.- W Pru-szkowi~ 

· ~":m-0zna przyjąć na razie 50 dzieci; 
- .. W Zelowie - urządzono 4 ochrony i pko

liee Zelowa podtielono na rewiry. Okolica 
jest niez'wykle zniszcz-0na i iibiedz.ona i dla te
gó:.dslegat sam prosi o pomoc dla famtejsiyeb 
ńieipowląt~ . · . · · · 
··>W,Dluwwieistnieje koło opieki nad dzieó

mi i. wiele dz!eei jest już prz~;jęft:c-h. Poza · 
fyID. · ~łościante ~rzyjiną ··jeszcze 20 dzjeei. 
, O<!ciyt~n{l następnie odezwę agitacyjną„ 
z P.r:ośb:ą n-0.·~~i, polskiej o pomoc dla dziatwy. 

·. P. ·Stan'!·~l"-0w.ski zdał. sprawę z wycieczki 
do Kal~gzą i~SiertI{}za .•.. Wobec tego, iż kaliskie 
jest znis~z0:1ł~rwi~c zarówno tam, Jak I w sie

.. ira<ł~f{iPrlf„17,~~=.:~~lkiei .. pomot.'Y. oczekiwać 
me moźnty ~; k.aillitety tamtejsze obiecuD 

Pani Grabowsika .. proponuje zażądia.ć . na
tychmiasto•wego ·dostarczenia deklaracyi o. ilo
ści dzieci, ;podle.gających wysylce, i t-0 nie 
:później jaik do ;10 maja. Dekl~racye zaś Rad 
o zapotrzebowaniu dzieci; przyjmować każ
do.c:ześnie bez terminu. 

Pan Jan Kostanecltl zadeklarował ofiarę 
w WYSOkOOei 50() mk„ za pośrednictwem p, 
Stamirowskiego •. Prez.yrjyum poo.tanowilo wy
,razić panu K. pndziękowanie. 

Pani Grzybowska' za1;10wiedzfoJa urządze
nie -odezy1ów bezpłatnych. o grufilicy u dzieci, 

. na h'tóre zaprasza wszystkich interesowanych, 
aby kwesfyę tę· jakna~tardziej spopuilaryzo
wać na prowineyi, i tą drogą przeprowadzić 
izolaeyę d-ziooi p-0-dejrzanyclt o gruźlicę od 
rorowycli. Zebran!e zamknięto o go<l:t.. 7 wie
ezorem, preym:em prezydyum wyraziło seroe
czm:e podziękowanie wszysill1dm przybylym za 
g-0rliwe . zai:ęc1e · się s.pra wą opieki nad dziat-
wą łódzką. . 

Następney,. zebr-anie . naznaczone zostalo 
na środę, dnia 16 maja, na godz. 11 rano. 

. Regestracya. strat. 
Isfnieojący przy R. G. O. wydzi:il: regesUracyi 

strai kolejowyeh, po...."'tlowych i komorowych ma 
na. eełu Ulatwienie o<lebra;iia od odn.Ośnyeh in&ty

tueyj o<lszikodowania z.a gzkoily, Ulrówno te eo do 
.których ju.i b;;rly pnedsiębran-e p:rże:i poszkodowa.p 
nyeh kroki w drodze re-klamaeyjneJ, lub sądowej, 
jako też i te, j,akie póniesione były w ostatnich 
czasach, zv;łaszcza podczas wojny, dotyehczns nie
reklamo.wane. Wydzfal ten posiada filię i w Łodzi 
(Piulll'lk-O'WSka , 56). która przyjm!Ulje r;glosunia do 
:i'~eyi l . udziela wyjaśnień. Zasady, .pod!kre- · 
Mająee rne~nalność i .slruteczn:ośe regestraeyi sb:IU 
tycl1 są następująee: l) regestraeya strat kolejo
wycll i pąeztowycb odbywać się będzie śćiśle 111. 

z:asad:zi&ustaw ~łejo:wej i pomowej i pro>,1pisów 
ja m:upetniaJącytili. czyli, że ma za sobą podstawę 
prawuą; 2) regestraćya ma na celu riwolnienie 
posikodo:wanyell Qd, zwraeania. się bellpośredni~ 
M nem] pretel'.JSya.mi do właśeLwycli unędów, 

gdyż takie ~~c.anie ~ię. immijająe furi ten wig~ąd. 
li niewia<l<łhem jęst, jaki będzie układ pontyewy 
naszego kr~iu, w kazdym :razie będziebardzo n-

- trudnfońe; 3) jeieli ·w n-0rmalnyeh wa:runikac-h raz.. 
· stnygnięcie · 'pretensyi do· kolei w drodze· reklama· 

eyjnetj trwa dlugci bardzo, nie ulega kwestyi. że 
„kiedy · .flość tyeh prełe'!'Syi · będzie ~iepo.mi.ernie 
wielika, sy!:uaeya .pod cym względem znacznie .się 
pog-0rszy i w przeważaj~eej ilości wypadków naira
zi interesowanych · ty'lko na dal.sze straty, be1; żad
nej możności odzyskania czegokolwiek; 4) kos'l!a 
'wpisów, -0ipłat stemplowych i t; p, przy wytomeniu 
spraw sądowy~ nawet wedlug tych norm, jakie 
obowiązywały przed wojną. (po wojnie będą pra
Wdopodołmie, ze V.Liględu na -etan skarbu:, znaez.nie 
podwyiszone) prz:ev.'j"ŻlSza.ją w znacznej mierze ko· 
~ · regestracyi; 5) w0;bee powyi,s.zego. jedynie 
s'kufocwą dTogą pokcy>eia fy!ili stJ!ll przynajmniej 
w pewnej części jest ta, jaką obrał Wydzial: rege-

. straqi w interesie kraju, to jest zebranie wa
ć.z.nieijS?;ej ez~r.i tycll strat f p0Iubowne załatwie
nie w~zystkich uregestruwanycl:t pretensyi pod e
gidą Rady -Olównej Opiekuńczej. powaga kilórej to 
iB:Stytlleyi wi.rina być gwaraneyą dla poszkodowa
uYeh.· że interesa ich będą· najskrupulatniej strze· 
fone i, fo szanse załatwienia ich pretensyi. w dro· 
dze poh1ibowuego układu z wlaściwemi władzami 
są bardzo poważne. 

Na zjazd Rady Głównej Opielrnńczej. 
Wcz.o;raj, jak-o delegaci na VI zjazd Rady 

głównej of}iekuńezej, który się odbędzie dziś 
w Warszawie, wyjechali, jako delegaci miej~ 
·seowej rady opiekuńczej pp.: Leon. Grohman 
i Barciński. Na zjeździe, między ifmemi, oma
wiana będzie sprawa podjęcia akcyi w kierun~ 
ku wysyłania iiłzieei na wieś i urządzenia kwe-

' sły ogólno krajowej p. t. ,,.,Ratujcie dzieci". 

-Ze Stow. handlowców polskich. 
Wybory na onegdajsze.ro zebraniu Stow. 

handlowców palSkich m. fodzi, daly wynik 
następujący.: do zarządu wybrano pp.: Leona 
Chwalb.inskleg-0, Waclawa Kafanke, Stefana 

·. Naruszkie\Viez.a, Ad0<lfa Sklńskiego, Stanislawa 
Miszewskiego; Antoniego Michał·owskiego, Ja~ 
na Kowa1skiego, Apolinarego Javodzińskiego, 
Franciszka Kaszkiewfoza, Jana .Wawrzynkow~ 
sikiego;, Stanisława Jar:osińskiego i Czesława 
Dybczyńskiego. U.o komisyi rewizyjnej we~ 
szli pp.: E~mund >Bogdański, Zygmunt Wali
szewski, Jan Gincer~ I{aroi Fabiszewski i Leon 
Kaller. · 

Na wntosek grona ezJonków, zebrani po
gfan·owili is:tn'iejąeą przy Sfow. skJadnieę ta~ 
nit>h piroauktów przeksztakić na kooperatywę, 

I opartą na znsadaeh Mrmalnyd1. Przyezem u: 

I dział czlonk-0\hki będzie wynosi! rn rh. W 
r. powyższym eelu. zebrani zadeklarowali kilka-

ł set mbli. 
Oma wiająe ·sprawę od'Qytego zjazdn de-Ie

ł gatów Stow. pracowników handlowych w War-

łt 

sza wie w dn. 15 kwietnia, , ze:ór~ wy.ra'rlli 
solidarność z uchwało11.emi na zjeździe rew
łucyĄIDi 

l inny.eh miast i miasteczek po informacyi 'il'. 
retu organiiaeyi. 

· W dyskusyi, jaka się na ten temat rozwf.. 
nęła, wyra.żon.o r>otrwbę wydawania pisma fa„ -Z .Tow. 1ekars1dego. 

. W środę 2 · maja r. b. o godz. 7-ei wiecz~ 
o'(fbędzje się posiedzenie T-ow. lekarskiego z 
porządkiem dzięr,:mym następ.ującym: 1) Spra
woz.dani e .z dzialalnoś·e.i odtl.zialu ocznego za . 
17~y rok istnienia. 2) Demonstracya eb:orego 
z objawem AscllD.era (Vagołoria). 

Zebranie cechu majstrów szewek.fob. 
W lokalu chn:eśclańsJdej · Resursv :rze<!lljeś1nł· 

czej przy ul. Widzewsk1ej 1i7 wcoornj po pol. o~ , 
b.ylo się zebranie cechu maj-s,trów szewckfoh. Obra
dom przewodnkzyl starny ceehu. P,. Mich.al Kap.up 
ściński w asystencyj P<>dsfarstego. p. llilaryaila Wo
źniaka, sekretarzem był p, Jan Walas. Po uupisa· 
niu.na majstrów ezeiadnik&w i te1J1Ilinatorów, oma
wiano &pra.wę posyłania terminatoł'ÓW . d-o szkoły. 
Oka.uto się, że prawie vvszyscy majstrowie. riale.
źący. do cechu. posyłają ~eh uczni do sz.koly dla 
termfaiatorów i są z tego· bardzo :tadow<;,lent Po-
niewnz doje się o<le2iuwać brak jeszcze jednej szko~ 
ly rlfa terminatorów. posttmowfono rnzpoe~.5 sta
rania w msgistracie w .celu utworzenia . ts.kowej. 
W końcu omawiano stos.unki jakie panują w ootat
nim cz.asie między ma}stra.mi i ieh ezeliłdnikamt 

Regulowanie sprzouaiy chleba. 
Celem uregulow.aIDia rucbu w miejsikicb 

sklepach ·z ohle·bem wprowadza się następu~ 
jący · ppdziaJ: mieszkań·cy domów o numeraeh 
nieparzy•styeh otrzymywa'c będą chleb tylko 
w poniedzialki, śr-0dy i piąiiiki, mieszkańcy zaś 
do.mów o nrnmefoDh parzyistycll - we wtorki, 
~wa.rtki i sQiboty. 

Numery d-0mów noitowane są w. każdej 
legitymacyj do kart na cihleb, bez której oka
zania ehleba na·być nie można, i podlug tye:h 
legifymacyj odbywać się będzie k-0ntrola p-o-
dzialu kupująay.ch. Zglaszający się po cllleb 
w d·ni, nie odipowiadająee numerowi .d-0-mu, 
chleba nie Olirzymają. 

Opróez 23 sklepów z cltlebem, wyszóze
gólnfonych ju~ p(}przednio, ot\1'.lnrle zostały je-
swze 2 sXlepy miej1S>kie z ehlebem: przy ul. 
Zgierskiej 51 i .przy ul. fu:z.e:z.ińskiej 100 • 

Z urzędu miar i wag. 
W Unędzie miar i wag interesanci ooeonie 

ą· zala.twfo.ni w godzinach od 8 oo 12 ptred pot 
i &d 3 ·do 5 pp„ gdyż tylko w tyeh godzinacll elks
pedyeya i kasa czynne są dla publiczności. Kie
rownik administracyjny przyjmuje inforesan~ów 

oodzieninie od 12 do 1 pp„ cprócz świąt i niedziel. .... 
Z łóil'7lk. Kola ~aw. związk. łłgrodn. 

· D liie<lziełę d. 6-go b. m. w sali. Tow;arżystwa 
.k:rajoznawe'Lego przy dl. Piotrkmvskfe-j 91. o' godz. 
3-ej po po!. odbędzie się .miesięczne zebranie e:don
k6w tutejszego Koła związ. zaw .. ogrodników. Na 
zebraniu iem prezes kola, p. Cis2lkiewiez, wygló
si .. pogadank~ na temat „Ogrodnictwo. o7Jbohne". 

· Poia' tero omówione wsitaną róiine kwestye, we
dle 'IVj"jętyeh ze skrzynki. żapy.tań. . 
Zebranie Związku practlwn. łryzyers.ki~lL 

On~g<laj 'l\ieew.rem w lokalu własnym przy 
ul. Spacerowej 41 odbył-O się nadzwyezajn-e ze;bra· 
nfo Związku µracowni:ków fryiyerskich. Po zaakee
ptowaniu ąprawozdania z dzialaluości i -ka!>y •.. o-
mawfa„n-o sprawę poiożenja matecyalneg<> .cillon
ków. Ze względu na mate zarobki, postanowiooo 
P<> porommieniu się z istniejąeym w Łodzi drup 
gim Związ. fryzyerskim, zwrócić się do majstrów 
o powiększenie pensyi o 50%. Ponieważ - śród 

c1llcnków istnieje wielu nie umiejąeych czytać i 
t'lisae, po$lanowiono urządzić kursa wieczorowe~· na 
kfóeyeh. .będzie wykładany język polski t· arytiine
tyka. 

Z. kasy poz.~oszczęiln. ~,Wzajemna po:t11-0-0''· 
. W lokalu wlasnym przy ul. Rzgowskie} 4 o-

negdaj wieczorem odbylo 1$ię zebranie wJonMvy 
lódzikiego Tow .. pożyez. • oszczęd. „Wzajemna po~ 
moc". Z odrzyfanego sprawozdania 'WJ'nika, że bi· 
lan-s zamknięty w-stal. sumą rb. 86JJ55. W stanie 
czynnym wykazuje on na pożyczkach czlonków 
77.401, w bankach 1.015 rb.; w stanie Mernym · -
\\~yuosZą u<lzialy czlonkowskie 15.181 rb .• wkla.dy 
61.200 i w muny prz:e<:hodnie 6.441 rb. Strat kasa 
ponioGla podczas wo-jny 7.486 rb. W tym samym 
ezasie wpJaeono do kasy na rachunek pożyczek 
5J!63 rb. a wypłaeono wkladów 7.500 rb. Utwo
r:uma przy kasfo ko,operatywa w r0>ku ubięglym 
sprzedała produktów za 18.600 rb.; za $prze<laży 
tej. psiągnięt-0 zysku .939 rb.; które użyto na spłaty 
wkładów; Sprawozdania i budieił: w sumie 2.400 
rb. w rozcho<lach zebrani przyjęli. W końeu do-
konano wyborów nowego zarządu., rady i k?mi· 
S'Yi. rewizyjnej; 

Organil:acya. rzemiosł na prowincyi. 
· W niedzielę zwołano w Resursie rzt!mieśl~ 

:il.iczej zebranie nadzwyczajne z okazyi przym 
bycia dwóch deie.gatów. z Warszawy, przedsta
wfoieli komisvi rzemieślniczej pp.: ,J. Rudnic
kiego i Kaz. Ćzeehowskiego. Na zebraniu tem 
omawian-0 środki r-0zbu<lzenia życia sp-0łecz
nego wśród rzemieślników. prowincyonaluycb 
i sposaby organizowania tyr:hźe. Jeden z de
legatów zreierowa1 stan tej sprawy w Warsza~ 
wie. w odpowiedzi zaś prezes Kolii starP,zycn 
p. M. Bawarski zak<lmunikował, jak się fa ak„ 
cya przedsta'":ia w Łodz1 i okolicy. .Ze spra~ 
wozdania tego widać, że Koł-0 !6dzkie wiele 
w tej sprawie uceynilo, mimo krótkie swe i~;itw 
nienie. Zorganioowann już kola starszyci i~ 
podstarszycb w Pabianicach i Zgierzu, a nadto 
w stadyum organfaacyi znajdują się kola w 
Ł~ezy,ey, Zduńskiej Woli, Tuirku. Kutnie i· Ło
wi~u. · Po.iatem zgła&ają, &lę xzemieślniey i z 

mowego. Narazie jednak jesit to niemoZliwe. 
Delegat warszawski zakomunikował, że tym
czasowo $prawy te będą omawiane w „Dwu-
gr-0szówce·', która poświęci .im nieco miejsca. 
Prezes kola starszych p. Bawarski zwrócił 
przy tej sposobności uwagę, ie o ile to dotyczy; 
szęrszej prowincyi, to wz.moienie się iaintere
;Sowania wśród rzemieślników należy przyp!„ 
sać "Godzinie Polski", która często porusia 
sprawy rzemiosł i jest niezwykle poczyitna i 
wplywowa. "11 

Delegaei warszawskiej komisyi rzemieśl· 
nfozej udadzą się także do innyeh 1'71ększycli . 
miast prowincyonalnyeh. 

Z „Uzdrowiska". 
Zapisy ehoryeh do· „Urorowi&lta" na sezon V 

(ro.. czerwiec) odbywać się będą: we 't!liorek d. 
1-<ro i w śl'odę d. 2-go maja r. b.. w godzinach od 
to:'ei do 12-ej przed p.oludaiem. w kancelaryi T°" 
wa.rzystwa ,J3ykur Cholim" przy ul. Cegielniane) 
Nr. 57. Pierv11"Szeńs.two mają rekonwalescenci.. 
Zapisy odibywają się osobiście za okazaniem pasz· 
portów. 

Z łódzki ej straży ogniowej. 
W czwartek, S.go- maja r. b„ p godz. 7-ej w. 

· 6wfozenie sygnałowe sygnalistów wszystkieh 19-ciu 
od-działów w domu rekwizyl<nvym 3-go oddziału.. 

Godne na.~ladowania.. 
PnWiaduj~my ::,ię, fa firma wydawnicza. Lud

wik <Fiszer, wypł'aeila wszystkim swym \\"Spólp.ra„ 
oownikom dodatek droiyźnia.ny w stosunku 00% 
do Perisyi jednomiesięezne:l. 

I.ódzka orkiestra symfoniezna. 
W cźorajszym koneerlem zakończ.ono seron 

zimowy Ł. O. S., która przenosi się na czas Ja„ 
ta do parku helenowskiego. 

·Ostatnie dwa koncerty odbyły się pod har 
slem benefisów, pierwszy d}T. Bronisława 
Szulca, drugi - orkiestry, - i zgromadziły li
etną puibHezność, zarówno z pośród stałyeh by„ 
walców, jako też bardz.iej platonieznycll melO.
numów ••• 

Benefisantów oklaski.wan-o tywo i obda· 
rrooo kwieciem, dając tem dowód sympatyj. i 
uznania dla wytrwałej i dzielnej orkiestry, o
ra:z. energicznego i utalentowanego jej kiero
wnika. 

Teatr Polski. 
.Z pow-0du gościnnyeh występów znakomitego 

artysty Kazhnlena Kamińskiego. na scenie teatru 
wr,e już usilna p-raca przygotowaweza. Próby ie 

· si;l;uki p. L „Prokurator Hallers" wstały tui roz
p(>częte. Prze.;k-tawienie sztuki ~j odbędzie się li 
maja. 

.·· Dziś i jutro, o godz. 7 % wiec.z., sztuka szkolna 
w 4 aktach Ę. Bles:ayńskiego p. t. „Badyle i pąki". 

W czwartek. dnia 3 maja przedstawienie uro
m:yste z okazyi rocznicy majowej. Grany będzie 
obraz histm·yezn<> - ludowy WL L. Anc'1!y11n p. t. 
,.,Jfościustlrn pQd Racławicami". Przedstawienie PD"' 
przedzi hymn narodowy, wykonany przez. orkie
strę teatra1ną. 

Ofiary. 
Zamiast kwiatów. z okazyi u-0tycll godów pań

stwa NaftalostJwa Szyffeirów. składają na wpisy dla 
niezamoinycb uczniów I-ej b'2lknły handl. kupec
twa lódOO~go, Spink-owa i Sigalina z córką rb. 2. 

Notatka. prasowa. 

Pewien piekarz z Chachuły, gm.. Bruss, 
pow. łódzkiego został ukarany grzywną mrk. 
2000 (dwa tysiące) ponieważ w lutym i mar• 
eu b. r. wypiekał w umchomionej bez pozwo
lenia piekarni chleb z mąki bezprawnie naby· 
tej i sprzedawał tak{>wy po eenaeh wyższych 
niż urzędownie nazn.!l,czone. 

Łódź. dnia 28 kwietnia 1917 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Paiieyi. 

Zie111ie polsh:ie .. 
Z Płocka. 

Odbylo się tu zgromadzenie połityczne, u~ 
rządzone przez miejscowy oddział Rady Naro
dowej. Przemawiali p,p.: A. Grabowski, przed· 
$lawiająe w ogólnych zarysaeb ·obeeuą ehwilę 
polityez;ną, p. Wojtulanis, wyjnśaiający, ci.em 
jest Rada Narodowa, i p. NikievrsJd - stosu· 
nek poszezegó!nych partyj do Rady Narodo
wej. Przewo<lniezyI p. l\'.Lichalski. 

W dys1msyi z przrnodnyn;ii mówcami, któ
rzy wysunęli na pian piern :zy kwestye nie 
wiążą-ce się bezpośredni<> z tematem wiecroru 
dyskusyjnego (udzial narodu w odhudowie. 

· patis.two~ości polskiej), obrady weszly na to
ry niepuż::;.dane i nie doprowadziły dn nawiąD 
umfa jakieg-01rnlwiek kontaktu z puhlicznośd 
cią, c7oś5 licznie zebraną na sali. 

Z Często eh owv. 
}la pos1sd:o:enht Rady Narodowe~, zwofa.„ 

Ut"j w sprawie ob<5hodu roczncfey ogłoszenia 
Koąstytucyi 3 Maja, postanowiono międ~y i:n: 
nemi, urządzić pochód na:rodnwy, na wzór ze
sz!ornc~nego. Do komitetu organizacyjnego. 
zaprcszonó ~icdm osób z p~ .Jablotiskim na. 
eaele. 
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Z Sosnowca. la i nmnM'<>wą o.sadzila w miejSco.1"-ym a- W.ądaw 'Mikieila, H€m:zyk K<micrr, Krzyszfo.f ! Wacław Kiesilmwski~ A:D.toni Łlllpkowski, Ka· iteS'J',Cfe. Ślaski, K.arol Sehauna:rd, ~~imie:rz M~i.at, l 'l.imierz Pnytbyls'ki, plut. Edward Szadiurski, 
• 1 • .! d tt. h ·, • · · Je'f'7/S' Rybiński, ,ogniom, Francis~eJt K:rzsżek,. r sekc. Stefan. Szymczew&ki, ul. Miclial Bez.rucTJO .·. !Kor~spm1dent'!ya wlasua „G-0&. P<>L~. . Kanał mweci:u o„Je ,ezall me j~s.t d.'Opro--.. · 1 1~, ·wachm. R,m:Ioli Woź,,n'.Y'~ ,...Jut. K. -arol ~"""ia;, .. J „..J A fil\ a,,;J"'~u K<>·na"t t · , Ed'W.ar<l świder".1" ".~· · • Jan .Dutkiewicz, . Adam .ira. . - , i-· '-'</," • W<i.<U10llY U'O r~rz .t.Cłl. • ........ '1. oo c:i.ą,gnie się I ~ da nl'. "f..fary,"," Wro,.ńs1l-~ ' Jan Rzenka,· ,,..1, ··"' No'ttro' fo.rm·n "WVDOl'Cl!iV Teail" zi ..... „wv" _;...,;l • t k l •1.. • 1.• " , d J Pa;n.ne. ::;:ekc. Romuald Sk11'Tlffi'Ski, Maryan ~ iYJ. =u. ~ 'J;" !1.J.UW .. „ , , " ''.J •• - „ ........ "„„ ....... I wJ>U uz · Ol'U o. ejlU mweeiKieJ przez sro ~ Ył" , ~l' St~nislaw Liih'iszewski, plut. Wojeięeh Smag· 31 : Sprawy miejskie. -miasta, pr:w1·:nając ulice: Tuzeeiego Maja, Mystkowski, St.eian Czerwin~ Jerzy Sar- ..., 

I 
W k St · Jr • T t necki, Teofil Schab, cel. Józef Kapu'Sil:a, art. pałro1. Sta:nisiaw ślusarko. . . · · ~ Komisarz wyborez.y m. Sosnowe.a na pod· : arszaws ~ą~ . arososnowiee ą l ea taln;l!, i A S w ni·e..:hooie i inn.yeh o_ dfhi_."ałn. ~h I. egi:oo. ·~-. eh_•. „„ · · · · st rozsadmkiem za:raz·u· na "'ą d · 1 i Krzysmof Mars, char •. lb.ert iem~;. ogniom. i: "' „„ Si.aW10 uipowaznienia wladzy Nadzorczej wy„ le . ' . "· ca1 'Zle n eę. Srebrny medal walecznoścl Il klasy: .st· maezyl drugi termin do podawania wni<0,sków I Nalezy stanowezo zabronić wylewać d'° kana- Zdzfsfow Zyd1.~Piodowsiki. J rr 1~ l J' :f Jod„ • ' ro i t s · d , 1 M Br<>ntowv medal wa1eezności~ Plut, Ada:m zo!nforz an .n.RpereA, eg. · oz? , ~·~w1;ee, wyborezych dla pierwszych pięciu kuryj. Li- f . .n. eczy:s o c; z omow przy u . odrzejew- Oleillirmil<. l'vfskolaj :Łapfoki, a:rit Jan Kuzera, I Andrzej Ko:rnluk, Tomasz Hale3ez-0, Ta~-tify kandydatów na radny<:ih winny. być· w ! skieJ, sa:n. z~s .k~n.af częs!o oczyszczać i. P1::e: seke .. Feliks Mak, eel. Jan Kowa1ik, Mieezyw Dołeczek, wszyscy z 2 putku pip~~~ . . -.. myśl paragrnfu 23 regulaminu wybore.zeg(J ! mywać, 3e-zeh fm me mozi;a go przynaJmmeiJ . staw F11i:iis<ki1 Julian Kowalik,. sek~. Leo.nard Bronzowy n:ie<l:al waleeznosm .. se:ke.. ~., • !Slkladane w okres1e . dziesięciodniowym od I w eenfruti:n miasta mpe!me z..itkcyć; Fiala, ogniom. Jan Franciszek Teuchmann, dyslaw Komormeki, z 2 p. ;p„ leg. Fra:n:e~ . dni.a 25 kwietnia do 4 m'aja 1917 r. w1ąmmie, . J~k gloozą rozJ.epfo.ne .w mieście obwie-- plut. Maryan. .Her:manri sem~. Renzyk Rozięo- Kccimer, 2 p. P• .· . i ro najpóźniej do godz. 6 wioozl(>re;m. ! g,ze'.Łema n:zęd:owe,, w · po~ata1:1. nad.grani~ ki. · . ' · · , · Srebrny medal wałeemiqścl II k1aBy! ebor. · 

Limy kandydatów winny być podp:laane I ny.eh, a więc pomiędzy .1?nyn11 1 w b~u_n- ! .. Br<'nzowy moo~l wa.leeznoścl powtórnie: I;udwik Scltrwarz.er z 6 P·' P· •. _ w kuiryi I przez 10 wybor-c&w, w kuryi n skIDl, wrro~adzon~ zosta3e mon?pol ~a JaJa. 1 art. Ka.zifnierz Bartków. · Srebrny .medal wal.eezn~ I klasy.! lei. PirZeZ 5 wyborców,. w kuryi III przez 30 wy- I Sp~edazą Jaj .tute1szej ludnośc::t za1im?'W!ć \ w 2 pułku ułanów: ' Geren.da p. p„ .st żo' ln~erz Piotr Dwornitk z'ij boroow, w 1ruryi IV prze-z 15 wyborców i I się odtąd .będą_ specyalne m:.z~y z ramie.~a Srebrny medal walee2filO·śei I ktla-sy': :p. :p., sieni:._ Antoni Gler:mer z 5 'P· P· . wreszcie w kuryi v przez 15 wyborców. ! ~ła?tz oka;paey,lnych. Upraw1ame h~ndilu JR· Wachm. Fr.· Koy, Zygmunt v~ Galecltl, Wa- Srebrny medal waleczn.· ości ,U kla~y: .le .. g;-„ W „tetttrz'8 Zimowym" ,oo'byl się w.· ostat- .1~n:ro. pi"Lez oooby prywą.tne - ~ostame w.vb::o- elaw Czarski. Julian Wolski 2 ;p. p., seke. Tomasz W1errow-
h , 

1 

m.one pod surową.karą grzymen .lu~ Wl_ ęu.e- . "1rebrny m"'dal w-1,,......,,.,-0śei II ldaav: ski 3 p. p. . . . _ . . , n.ie: dniaeh szereg bardzo interesujący& OlbW'i 1 " ...., "' w.w.uu' "'J ·- II hl wie"tZorów, które wyw-0?a1y ~ród Z'Woleooi- ma. . . ~S':tez_e2:1e ma na .ee u 1.llRroeeme Waehm. Antoni. Rieger, seke.~ Wlodz;imjen Srebrny medal walooz.nosc1 . asy: leg. ków poważniejszej Touywki diaiże zrunteroo.i;r. w_zrastaJą-ceJ wmąrz spelru.1acyi tym arlyi:ktwem Kierwińs.lrl óhor. Ja.n Szik:ma ut Jeny Sie- Jan Sycllm:iill.er z 2 p. P• · ·• ·' . wanie. · Jplerwsza.j ~eby. dleflkt, e.ek~. Stefan Starze~ waoom. Sta-. Srebrny mooail wal~ości Il klasy! Se.ka.' 
Wieczory te zaipoeząilkowat Mezyt Leo 

Behnonta p. t. ,:,Carat j rewolucya w boju stu
·1e1nim", Wybitnego prelegenta . wYs?ucltan~ z 
1.-aciekawieni'em i nagrodzono hucznym o-
kilaskiem. · · 

Na.stę,pniie o<Fbyly i&ię dwa piękne kcineer
ty Stanisla wa Barcewicza przy wsp-OI'lld'ziale 
młodego pianisiy, profesora Lefelda, ·a dnia 
24 :k!wietni.a zjeehała do :tlM Wanda. Landow
ska, aby odegrać na kla wfoym.bale i forte
pianie utwory Bac.ha, Mozarta, Haydna i in· 
nyoo. · · 

I 

Au.toehtML ni<Jlaw Mysikowskt, KJirQi. Harasimo:wfoz, Stanisław Zieliński z 3 p. P. 
Stefan Li:szk.o Stanisfa w · G:rekowiez, plut. Srebrny medaj waloozno~. II klasy: leg. ~~~~,~~~ tadeusz ,ba:ro~ Brindk:en, Stefrua NĄlęoz, wa.el!-- Stainisław Gutowski Z-11 p. p„ Jan Rupiń~ki :l 
mistn Andnej Kunaooowk:z, aeke. Zygmunt 1 ip. p„ seke. Jan Dutkowski~ 2 p. p„ st. zoł:a. 
Prakopski, patrol Mieezyglaw Groo:zieki, seke. Tadeusz Mazurek z 2 ~· p., leg. Wlady.sla:w . 
dr. Mieczys1a\V Zaraki, pltd. Stanisla~ Lewic- Boczek z 2 p. p„ leg. Mrnhal Chrostowski z.~ 

Odznaczenia w Loaionacb. 
Ositatni :ro7llraz. komendy Legiooów zawie

ra szereg .odniacz.eń podoffoerów i żołnierzy 
legionowych przez naczelną komendę armii. 

. ild, cllor. san. Karol Dubi~ patroL Józef Sio- 'P· p. . . . · .. · . 
fo, eihor. Stanisław Janowski, 00.01.". Tadeusz Srebrny ll,ledal walecz.nośm II klasy: leg• 
Seeliger, wachm. Piotr August Bu.gie~ Roman' Bl'lonislaw Kumor z 3 P• P• 
Cieszyń·~, plut. Maksymilian Paradistal, Srebrny medal wale(}Z!lośei I klasy: I~. 
waclmi. Maryan Nadacllowsilrl, ·patrol Antoni Karol Rosypa z 5 p. p. 
Mesto wski, Adam Majewski, ulan. Aleksander. Srebrny medal waleezn-0ści II 1da.sy: sek-O, 
Zamo!"Stki, kapral Grzegorz Kusz.el, ul. Stania- Feliks Szozda z 2 p. p. 
ław Turno, ul. Tadeusz Piętkowrś.ki, wachm. Srebrny medal waleezn.ości W niedalekiej przyszłości ma się tu .od~ 

być koneert, na który 7J.oią się popisy ·Eli ego 
K-ocha:ńskiego, IBimłJ.a.uma i Famili~ówny~ 

Dła newzenia ~· p. Jul:ianą. Sirasburgera., 
dyrektora W ar82. T>0w. · ik0<palni. węgla w Za
głębiu Dąbrowskjem, j-0go spadkobiercy pp.: 

W artyleeyi legfooowej zóstali odznaezooh · 
Sre.brny medal waleczności I klasy; 0-

ign.iom. G~w · Rud'llki, Eu,gehimz .Mięsowiefi, 
Stefan Kostórkiewiez, plut. Feliks Kobmie- ' 
'Wi~ s.ekie. Rafal Sadowski, st'·toln. Hleroo.im 

1 Pyziikie.wi.OZ, st tom. Ledn Bu.kojems~ . o- . 
gno.m. Józef Krawoold~ p1u<t. Wta<iyslaw· Wiatr, 
st. t.ołn._ W1adyelaw Be<l:n.arskl, clwr. W~ 

Mieezyaław TargoW'Sld, plut Edward Bogus-z., żoID. Leo;n,ard Dudzik z 2 ,p. P· 
sek.C. Karol Sz.ałaśny, ul. WO'jcleob Zięb~ plut. · Srebrny medal wa-leeznooŚd II klasy: .eli<r 
Jerzy Myszikowsld, patrol. Janusz Paipro~ · rąży Antoni Hnillr-0 z B p. p. . , -. 
ut. Jan Knapik.i plut. Zygn:tunt Si~ń&ki, . Bronzowy med-al waleezno:ści: sieli. Piotr 
ikarip. Jan Czesław Pa~ ipatrot Jan Lazar, Podufaly z 3 p. p„ plut. Jan Lisowski z 3 p. p. 
Mieczysław Czaykowski. · , Bronżowy medal waleeznośei: sł. Zol~· Julia Strasburge·rowa, Cecylia Szaj-ewska~ Jó

zef, Henryk i Marya Strasburgerowie ofiaro
wali:· :rb. 6,000 na oehronkę w Niemcach pod 
Dąbrową Górniczą, rb. 3000 na Tow. przy
jaci'ól :poJHeehni'ki wa·raui w~kiej, rb. 600 dila 
dopełnienia do 10,000 rb. sfypendyum. l!mi-e
nia ś. p. Juliana Strasburgera, . i rb. 400 :na 
ilobek przy ~nie ew.anigcliioko .:.n~bur- . _,_ ... -· - ' ' "" ' . " ·, ' 
l:illl..Ie]. 

W hote-1u ,,Metropol" p:rzy ulicy War
szawskiej od pewnego czasu byl uprawiany 
potajemny nierząd. Pośredni~ą w dos:ta.r- · 
ezaniu gościom „towaru"' była n.umerorwa. Pa
rę dni temu tajna polieya śledcza zwied'ziła 
ten ,~przybytek", a zasta~y tam wyjątkowe 
brudy i nieporządki., i stwierdziwszy upra· 
wianie nierządu, hotel zamknęła, a wlaśeici.e-

Polska piośń · nieuo~IB~ła~"> 
„Pxzez ·e.aly ~iąg niewoli ipolis.ldej wyibitną · 

ro.lę w, we wnętrz.nem życiu, społeczeństwa -Od.· 
grywa!a niepodległa ipieś:ó. j.ęgo wielkich i 
prz;rg-0dnych po-etów. Utrwalilo E1ię nawet 
mniemanie, źe ta pieśń była jednym z naczel
nych żywiołów naszego .wych()wania uezueio· 
wego. Wpływ jej byl tak d-oniosly i tak wi· 
doczny, ie z. czasem powiązano z nim ajetylko 
niepożyte zaslugi w zachowaniu czystości idea
tów, ale pod czarują.cem tehnieniem, poezyi 
ulegano :z:ludzeniu, że wielkość i głębia nat<-. 
clmień jest dostatecznem światlect)"em 118.Szej 
7.ywohiości, ręk-ojmią przyszłego bytu Polski, 
n.iezawodnym znakiem niezależnego lst!penia 
~ ;pomimo wszystko". 

i.akiemi slowami ro~na jeden z wy
oitclejszych kr>vków wsp6lezesny~ Jan Lo-
rentowicz., swój zarys literaeki <> „polskiej pie
śni niepodległej'~, :niewielką, ale freściwą pró
bę wyjaśnieni.a "jaklemi drogami szla niepid
dleg!a pieśń poetów polskich, w jaki sposób 
jej dynamika wiązała się z dynamiką spolecz· 
nego życia narodu, w jaki sposób kojarzyla 
roibijane wciąż przez wroga objawy woli na
rodowej". 

Trzeba na wstępie stwierdzić z calem Th
:tnaniem, że podjęcie takiej próby w eUlSa:eh o
becnych, w eJ:J.wili .wielkiego przełomu w dzie
jach świata, przelomu, z którego wy]-dzie nowe 
obUcze PolsJti polityeznej", jest nie tylko bar
dzo wdzięcznem zadaniem, ale i pięknym czy
nem krytyki polskiej, świadczącym ·wymow
nie, ie pragnie -ona wziąć żywy udział w odr-0-
dzeniu naszego fycia narodowego i stwierdzie 
ociekającemi krwią polską dokumentami' na
sze „nieprzedawni-O:n€" nigdy prawo , do sa;. 
mois.tnego bytu p.olityiczneg-0. 

Bo jeśli autor mowi na W!lfępie, że ztu<lie--°' 
niem był-o identyiikowanie wielkości i głębi 
natchnień poetyekicll z Iliezależnem istnienie.in · 
Polski,, jeżeli, ~·ednem sfowem, Jr\vestyonuje 
zupeln1e slusznie fO'Lpowszeehniane w swoim 
ezasie rezygnacyjne mniemanie, jakobv ke.1„ 
tura i sztu~a tworzyły same przez się . „we
wnętrzną mepodleglość" narodu, to z drugiej 

*) Jan Lorentowfoz. Polska pieśń ruepodlegla. 
Zarys Iitera.eki. 'towarzys.two wydaw.n,Loze w War# 
~wie, 1817 :r. · 

ty C.teslaw Kowalski. · , 
, Srebrny mOOia!l · wateemośd . II _klasy:. 

Ogniom. Aleiksan<ler l3ro<la, . 00-0-r. S4l,nislaw 
.Kwfa1tk-0Wski,. qgniom. StaniięJaw Kl7hWBki., 
plut Stanisław G~zęeld, A~ Paszkowski, 
Kazimierz. Weryó;Ski, Jan Bubek, flek~ tyt. 
[li.i~ Wąclaw ·n~ s~e •. Wladyislaw La
k~,' seke .. , Sta~aw Jasieflski, Kar.ol 
Y eltze, tyt. seilre. · EdWard Benken, st., tołn. 
Jan -Szpiński,~. Julian. Króliki~ .Stanisław . 
Raw~~ leg. Stanisław ślizowski, Wojcieeh 
Langiewicz, EugenillllS'?. Nowak, Wikito-r Bojar
~ Edward Kazimierz &hmid!t, Zygmunt 
SieetkoWS.ki, Wladyslaw Sfan&k, · Wlad)'Blaw, 
Mazur, Kazimierz Hajnos:i, plut.. Alebander 
Wernik, eeloW'!L Jan Szuster, Władysław 

Srebrny imedal waloomości II k11151 po--<110 ~iufey Kofoly1uk ze. i .k. D; R. ~4, przy<l~e;. 
wtórnie: wadhm. !{a.rol Czulak, .patrl)L Wla-- fony do k P „ szereg. MikołaJ Komarz z e. l lr. 
dyislaw !>folW., waohm. Wladyisław Spyohal• :p. ut ;Nr. t. . ; , ~ · . . . · · , Srebrny medał wa.leC1JD.c{m l klasy: ehor. 

Bron-rowy medał :Wal~: ut,· Józef Ma.ryan.Pol"Wit 'Z 3 p. p„ sierż. Edwari! Karaś, 
Marek; Felikis Sy:rena, Stan:Lsl~:w; Stolar~k, s~eri. Teofil· Ptw!ko, d1-0r •. LeG~oJ?. _ śli:zo?F~15h 
Jan Wanat, Jan Zaremba, pluł. IfipoJ.it Ko- sie:rt. Waclaw Drojewski, enerz. Stams:aw 
nopka, lrorp. Jan Malysiak, pat.!'00.. J·ózef Zio- Dw_orzt4r, wszyscy .z .a p. 'P·t ogniom. J'fl!11Uśi 
broW9ki, Zygmunt· Kwiatk-0'\lV@ki, ut MieCZ}"' Boneza Tomaszewski z ~ p. ar;.. . 
&law Time, Maeyain Time, .. Leon ~ie.mi~~ Srebrny medal waleezn:osci II klasy: 
Ja11i Buraezewski, Józef Kn;~ Tomasz sekt. Ignacy Wr&bel z 3 p. P;. 
Wierwboń, Jwyp~ Ludwik Wilrtor, Antcmi .Sręfo:nr medal v:aieeznoeti I łrłasy: seke. 
&czepallski, nt Karol Za'WO<biński, Józef Pie- Zdzislaw Siee?Jkowski z kawal. s?f{).lb .. I. P~ 

KOnmler, StalliAław· Barnk, Jóref K-0tus; Hen
ryk Kocyikowski, Bro-niśiaw Kotowski, Kazi
~en Koo, Jan Maciej, art Bogdan Gmlll'Skl, 

ezooka, korp. ·Józef Dą;bal,, Edward Frydrych, 
pat.rol. Stanisław ·Juras, ut. Rawel Meneel, Zy. 
~Unit Zi&k:o~ Leon Fili~ Stanisb1.w 
~ Franeinek Dmdek, AnWni Kon~ 

st1"<>"1Y łwiad'OOl jest jednak ~e, ·te pieśd ~ooyeh". · RozrastająQ się iegenda zapmd- ~Daj nam _poemde siły 
naM.a „była zawsie najpotężnlejezym wyl'M.em niala czarem swym· wyabrażnię poetów i two- I ~ę daj nam fywąl"' 
protestu, oporu, trwania".· rzyla fileru pierwswn.ędn.e ~dzieła. Tak Nfo dziwnego! Wszystko, ro się d-0koJlll• 

. Z takich uJożeń wyclJ.00.ząe, Lorent-Owiez .mial'O się p:rz.edewszystldem$ i . twól'CZOŚci~ · · kl w· duszy narodowej 00 kon:federaeyi B8jl.\o 
naehyla się nad skarbnieą poetycką kilku z tn.ooh naszych . wieszezów po zdlawieniu po- ski.eł .u.· ,.,_,dzień dzisiejszy, a.i. po LegiooYt rzędu pokoleń polskich id.o.bywa z niej skrzęt- wstania 1831 r. "' l:'-nie "w.szyetki-e tony: kornef mooliil:wy, skargi Przy badaniu 'M'"J'.efo naszej pleśni ni6'>1N"l.. wszystko to iyje W nas i dómaga się eora?: d-Oi> 
i ·01„„ Jr'- ~J:""' s.adniejsregó, oo-rm doskonalszego wyrazu. J"ć"'.., żaau i rozpaczy, przekleństwa i ·blm~ dległei "obowiązywać ;nas musi nie fyle IDO-i . Sfwierdza 1-0 napnfodszy z poetów nieśmięrle'l· . nieD$łwa, rezygnaeyi i mary; pfomiennegio en- .rnent p<>wstania danego nfiv<>rą, ile pytanie w nej' nnlskfoi, irrede,n, ty, łł>Dion.is:ta Jó,zef M.ąezlta, tuzyazmu i upojonego SzalEmi zwyicięstwa ;try. jaki spos&b walki o· niepoołeglość i Wybitne r • ~o· · umfu••. Wyjaśnia ·nam wre&Zeie, jak to p:ieśń w,tych walkae:h postaeię od,blly się w '(;alej :na- końe7.ą-e wiersz. swój ~ 67.ezyty'' nas.tę. ta "przeszła przez filozoficzną mękę ofiary i szej twórcoości poetyekiej". pująeą płomienną mwokaeyą d~ Wa:rsza:WI.~ 
konieezność ukrz.yżowania narodu . za winy Pr:zyjęhle takiego punktu Wyjśeia pozwolid "Zali ty ~ !l'.l.M - i nasże czyny, 
świata", aby p&wrócić przy piernns.z.YJP pory:. to aut-O'rowi podzielić książkę SWQją na szęr~ Gdy prx.yjdziem męką i bólem pokutn~ 
wie d-o ez.ynu orężnego, jako ,~i;z.miąca po- rozdziałów, z których· każdy poświęoocy jest żeśmy są Oieów - ni~wyrodne syny, budka bojowa'\ jak po ·kłęs~e 64 r-0ku „pogrąw jakien;iu:ś wybi~emu momentowi dziejów in.~ · Tak na śrmerć wierni-jeno ba:rdziej smut~ 
żyla się w zwątpieniu i rozpaczy" - i jak dzi· ~urekcyi ~zy-eh. żeśmy-poo7.ęte w bólaeh .i :milogfil -
siaj wreszcie „idzie znnWu. radośnie za wy- Tu już ob<>wiązuje ehrońulogia. Ale me Krew z krwi serdeemej · ldl-i kOOć Idl ~walającym ezynem''. jest to cllrono-l<>gia martwa; amor umiał i w ' • ~· kOOcf. 

Jaką;ż met-Odą po5hlguje się .amm- ·przy danym wypadku powiązać następująee po so-- A jak m~cl.poiśey w!eirzyłi 'łdedy8, ł8 
badaniu tego, tak hardw obfitego, bo w okra- bie momenty martyrologii polskiej moeńą ni· "wiojna :pows:,eehna za wolność ludów" ni~ sie stu pięedzię.sięciu lat niewoli polskiej na· oią świadomośei hisfoeyeznej, która w następ- tylko odrodzi P<>J.skę, ałie sprowadm królestwe . l'asfająeego wciąż materyalu? Czy idzie Wy- stwie wypadków dostrzega nie tylko meeha„ Boże na ziemię, tak, i dzisiaj największy z naląeznie za ws.kazaniami chronafogii poW'S'ta wa„ n1czny pochód eza.su; ale i prawa . ewolueyi. szy-ch poetów żyjąeydl, Jan Kasprowicz., ,fna;}o 
nia danY'ch utworów, ezy tez wprowadza' ja.- Wziąwszy !-a Uo dla dzieiów naszej pieśhi· glębiej wyraża troskę o pn.ya.tlego' · ezlowie
kąś zasadę pragmatyczną, która.by czytelnika- niepodleglej dzieje narodu, · Lorentowiez po- ka"', i :tóWnież wierzy, że . 
wi ułatwUa dokładne .oryenfowanie się w ma- tram dowieść nam nie7i,bieie niezmiernie per · · sie zjawisk, w równym stopniu licznycli, jak eieszająeej })1.'awdy, że w eiągtl stu pięćdz}e„ .;.moie z ~wej mwiej:, i różnorodnych? , · sięeiu lał 'niewoli nie ta.pomnieliśmy ani jed..; Co świat t-en naokół nistezy, · 

Metoda Lorentowicza oparta jest na naj- nej przelanej kro""U krwi, męezeńs.kiej, ani. N~e są.me li gruzy ~~ istotn1ejszych, bo organieznych prawach pow„ jednego wz.1olu ku Uikoohanemu idealowi wol- Nie same li htpy zglia~! 
eta.wania nasxetpieśni niepodleglej. Sam au- n<Jści, ani jednej zal\iedZi.onej, a jednak zaw- Może w zapasaoh o1briymów tor pomaga nam dokładnie wniknąć w ie pra- sze trwaloej nadzieL · . . · . Zle się rutreswie przelamie -wa · I Bóg j'uż na jego miejsce · Przeciwnie: idea n1epodleg!-0ścl, pomim·o W ludzkim zamieszka chramie .•• · „Powsta wala najpierw pieśń, wiórnją:r:a cllwUowyeh zwątpień, rozpaezriych ezy. ,reey
bezpośrednio cy'tmice walki. Tworżyli ją poe- gnaeyj:nycll., rozwijała się w-ciąż w poezyi na
ei żołnierze na bi"{aka·ch, w okopach, podezas rodowej, a choeiaż Unia tego rozwoju przed
krótkich wywczasów, aby zagna.IS kolegów do· stawia coś w rodzaju niespokojnej fali, rozbi·· 
walki, aby dać folgę uezueiom w rozpalonem jająeej ~·~ o p'odw<0d:ne ska~y przooiwnośei, 
sercu Iiagr-omadwnyim",; Rzecz oczywista, że tem niemniej punkty jej wzniesienia w czasach 
:pieśń fa -często byw.ala niedołężna w formie, późniejszych nfotylko nie są niższe od poziomu 
ale, Iatw'O zdobywala popularność w obozach, najdawniejszyeh, ale, dziękj wzimpzeniu nait-, 
z lrtózyM. później r-0zlewafa,-się po ca1ym kra- chnień: poe'tycldclt, ezy tęslr:a'Oty, .niejedhokroit· 
ju. nie przE!wyistają 'ten poziom. . . .·· 

,,Jednocześnie 'Odzywają się pieśni we- Jak pierwsza „Pieśń konfede:rae'ka", t!ipie-
tów, Żyjących podczas samego ruehu, ożywio- wana przez bractwo Kawalerów·Kxeyta świę.
n.ych bezpośre<lniem tchnieniem , wypadk6w, tego w Barze, naoiera bez porównania więk
ehodaż w samyc-h walkach udzi.ałll nie · bio- .. szej sUy w transpozyeyi Juliusza Sl()wackie
,!.ą". , Forma .tycli pieśni bywa już zwykle, do- ·1 go w jego dramacie a· ·k~iędzil Mark~ · tak 
sk:onal:zą, ale brak ~m ezę&to o~:n1a W€wnętrz.. ·rewi.~a, id~ałów roma:ityzmu, dt>konana pr~ez 
neg-0, który zastepuJe sztuczna retorvka •. ·. I Wysprnnsk1ego, kładzie w usta teinu herol„ 
. . „Najdoskonalszą formę· otrzymaly dopier-0 dOwi mlodeg-0 pokolenia" naw&króś ws~tcze
nieś.Ui2 bę<Jąee ,przeżyciem ~cy.nów i wy~ · sną. ,lnOdliłw~~ · . . . · , _ ,. , .· .. : 

, :,.,Ta teraźniejszość" przyszłości, tojaligdyby, 
w:viw·olenie się naszej pieśni niepodleg!ej z 
kategoryi czasu .-.. jest, jak sądzę, najsihrl.ej 
-Odciuwanem p.rzeż Lorentowicza znamieniem 
jej żywotności -:-- i „jedyn-O§cl" w litea.-atun& 
. świata. l io mamję Wllabie ;potrafił autor 
u-wydatni6 w .swotm · sz)tieu;· który o}lejmuje:' 
poezyę Ko11federaeyi BarsJ.dej, powstania Ko- . 
ściuszkowskiego, Legionów Dąbrowskiegi(), po
wstania . listopa_do.weg-0, .' ,·s.iyemiowego, wspól„ . 
~ze.sną -- i okr~ó~ pośrednfoh~ <lzieląey-eh te 
boj<>we· mo:rnenty naszyeh .. dziejów. . , . 

. Wykład jasny~ a jednoeżeśnie Wj~W-O'rnf„, 
oraz.język niety1ko poprawny, ale mięlseamf 
piekny,, czyni ksią.zkę.Lorenfowieza lekiuirą, W~
óbeenych ciasaeb. ba.rdw J}<>iądaną. · 



·:·;'(dl'' lJdlial · roW3nystw ub~1eczetrl@-wycll · 
[f>'I"YWa~.Y'C~ w . finansowaniu pożyeżek w-0jen-. 
j!!:f;Chc mem1eekieh był nader wybitny. Nietyl· 
/Jłto'. ·.f.e t~~areystwa .·wnosiły do kas państW-(h 
;~rch sw01e własne rewrwy w oJhrzymich su-: 
;311ąch, ale weiągaly i swoich klientów, do któ
·~_cll i>:zesyłano , cyrkqlar-ze~ że płatne . uibez.;. 
~1eczema. bęiią: wypląeane w poźvezkach .wo-
1!ie~n~-ch, o. ile nbezpięezenr się ~odą · Na
r~ ~rauo skuteeząie wielu ubezpie-ewnych· na 

'rf&YC.le, by brali zaliczki na pólisy i zaliczki te 
I • . . . .·. '., . . . „ 

1mn1eszezano .w poiyczkaeh wojennych do dy-. 
~pozycyiklientów. Wprowadwno specyalne 
~bezpieerenie=- na podstawie wpłaty mr. 151) 
nabywano mianowicie · obligaeyę państwową 
.na mr. 1000 (najwi~j d-0 mr. 5000 ..;... wplata 
JZ50). Następ.I;Lie wpł~ty stanowily premie 
~wartalne po mr. 19~ na każde 1000, płatne 
przez 9% lat (30, :razy). W razie śmierci u.; 
hez~teezonego na~et w .pierwszym rok~ spad-

. ikob1erey otrzym111ą pożyczkę, bez dalmycll rat, 
na własność. Ubezpiecza się każda osoba 
:rMirowa do lat 50, t>ez. badania lekarskieg-0. 

, :_~est to praktyczn~ zastosowani& obowiązku 
· · · 1jp.at17o~e'zne~o. U .nas pożyez.ka ·miejska nie 

;ndaJe s1ę, ruestety„ Nasze fowarzj"stwa U·be7r 
:rpieezeń nie czuią obowiązku sp.ofocznego, a 
1jut· chyba palcem nie kiwną, żeby naśladować 
•miemieekie toV;·arzystwa w usilnej lokacie o
'lhligaeyj· miejskich. Dziwne są te nasze towa
rzystw.a, prowadzone przez ·ludzi, których pa
tryotyzm jest w deklamac~ we frazesach na 
(lgalnych zebraniach; w p-rzyjmowaniu dzie~ 
siątek synekur bankowych, przemrs-łowyeh, 
łP'Oleeznych . ba, n.awet państwowych i miej
skich, jakleh sumiennie opanować nie są ·Vt 

thl.nie! Na to trzeba być genialnvm albo.„ za
iJ."o:mmi.aly~. Zycie nasze, bez treści i posiep.u, 
·cz.ień w dzień składa dowody„ ie nie m~my ' 
giet;tiuszów._ Radzie miejskiej i jęj komisy.i 
!inans,)~ej podajemy pod fozwagę praktykę 
tow. ul:e1.pie-ezeniowych niemieckkh 1 21wróee
-nie sie d-0 naszych towarzystw z wezwaniem 
d-0 eelowego wspóMziafania. 

(d) Górnoszląskie :iIBklady . żelazne i k-0-
~ainie węgla .(Donnermaskshiitte) proponują 
jaki w roku ubiegłym 18% dywidendy. 

,,. . 

· . (d) ·Rnsyjski 'Bn~k dla I1amUu 2lewnętrz. 
w Petersburgu wypłaca za r. 1916....;.. 13% dy
~widendy (9% w r~ 1915) -' Bank Azowsko • 
Do.ński 20% (12% w xoku ubiegłym). . 

•· · (d) Stany Zjednoczone. Wiad.emośei -0 
p&oteniu eko.:iomicznem Ameryki nie są zbyt 
:podeszające. Uezuwać się <laje brak sil ro
l>_oczy.rh. Angielski „Ek-0uomist" pisze', że ży. 
:Cle· _handlo:we obniia swój poziom, wskuitek 
kon1eczncśei przystosowania się do warunków 
~·c.ję?-Dy1eh. Należy cezekiwac pewneg-0 prze
SJ1ema wskutek przesunięcia pieniędzy na. pa
trze-by Wfłjny. i koalieyi. Ludn.ość skarży się 
na wysoMe ceny arlylrutów żywności. Podję
t.J; szerokie zarządzenia d1a pówiększenia: po
wierzchn.% zasiewów i zbiorĆ''ł! a to by c;bniźyć 
zboża. Prawdopodobnem jest wprowadzenie 
pewnego rodzaju monopolu zhożo-wego i ozna
-czenie cen maksJmalnyeh. 

Giełda warszawska • 
N'otow;mia z dntl! 30 kwietnia.. 

Papiery procent ł · TRANZAKCYE: 

r/110 Oblig. m. Wat'-
szaW\t z r. l91ń 

ff>10 Uhli!:.'. m. War
szawv z r. t910 

Listv zast Ziemsk. 
4/t„ r;ffj • , • • 

Listy zast. Z.ie111sk. 
. 4 o,<1 • • t • 

Lmtv zast. m. W ar~ 
siawv 5 c10 • ; 

Listy zast m, War
szawx .~PJ, 0 Jo . I 

Renta . . • • • s . . ...,erye ros. • . . 
Korony 6125 •. 

-.- -......... -„--

~„- ~,- -„-.-- -,- -a-

Rel'lin, M kwietnia. - Jakkolwłek z począt
kiem tygodnia bieiąceg.o utrzymala się niewiiennie 
moen.a i uina 00-ndencya zasadn.ieza w prywatnych 

I obrotach giełdowych w związku z pomyślną sytuai 
eyą, to jednak osłabło nieOO i.ywe zainteresowanie; 
jakie pilnQwafo prreważnie w ezasaeh ootatnieh. W 
sprawie tej miarodajnymi . by6 mogą zarówno 
Wtględy techniczne, jak i obawa, że nadmiar spe-
knlacyi sprowadzić m6g1lby ,zastój w obrotach. Po-

I
. mim-0 fo dG€€ znae'Łne ożywienie panowafo na xyn~ 

ku· walorów przemysłu górniczego, przyczem waż..· 
, niejsze osiągnę!y zwyżkę. Na rynku eheroicmym 
i ujawnił się również popyt. Pozatem kursy · akeyj 

żeg.1u.gi, przernyslu wojennego. walorów rosyjskich i 
tt!reekiCh utrzymały s.ię, wzgl. uległy niewielkf.m 

· zmianom. IntereS-Owano się 3 % pożyczką RieSLy, 
o.raz szczególnie rentą węgierską. 

, BerUn~ ~o Kwietnia. Notowania kurs6.J de-
wiz za wypłaty telegraficzne: . · 

• 

Hoiandya 
Dama 
Szwecva 
Norwegia 
Szwa·carv11 
Austro-W en" 

· Btił)!arva ··~ ·' 
Turcva 
Hiszoania 

!JOJlV pfae. żąd. · 

2f4.7.5 26t1„~5 

" 
182.- 18'1.50 
1!12.25 19.?.75 
186.25 1Sl3.75 
126 1/8 126.31 3 

t34.20 62.30 
79.r./a 80.5/s 
20.55 :;!0.65 

„ 125.1 2 128.lf~ 

Redaktor odpow.: Aleksander BieHński. 

. nrni I .nakłl± Wva~JJ!ntw1 11!1'ci3 t iPBULHI 
li. &A .~i~u ,qm~ 

fib 

OBWIESZCZENIE. 

~ ma.rek nagrody. 

Zabójstwo . 

Dnia 17 kw!etnia r. b~ zna1eriono w za
gajniku sosn-owy·m, leżącym· na południe od 
wsi 'Zielen-cice, w powieeie laskim, trupa za
kopanego k-0biQty, mniemanej A n t o n i 11 y 
D res s le r, . z domu Lipińsltiej. z Pabianic. 
śmierć s,powodowaly uderzenia tępym przed· 
miotem (kamierdem), zadane w czaszkę. Przy 
całkowitym ubiorze w:uwaźonio tylko brak bu
cików. 

l\forderstwo popełniono prawdopodobnie 
joż na po,czątku kwietnia (tydzień przed Wiel
kanocą). 

Za zfoczyńeę uwaia się ślusarza A n t o· 
n ie go St a n kie wie z a z Pabi.a:nie, mi17 
szkająeego cllwiJ.owo w ZTelenciicaoh. W po· 
oząitkou marea r. b. tenże zbieg!. 

Za wyśledzenie i sclrwytanie zloczyńcy i 
ewentualnycll wsipólwinowajców wyznB..ez-0no 
nagrodę. w wyso.kości 500 marek. 

'* 

7. 

. Dane, tycząee się tej sprawy~ Uftrasza się 
skierować d-0 Prokuratoryi łódzki-ej do aktów 
3; J. 549/17. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1917 :r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy< ... 

Loe.l:ll'8. 

WEZWANIE. 

Obo\Viązani do służby wojskowej, należą· 
ey do monarchli austryacko-węgiersltiej, którzy 
nie zjawili się na oględziny, odbyte 19 kwiet• 
nia 1911 r. w Łodzi, mają przybyć 2rgo maja· 
11117 r. na oględziny C. i K. komisyi p-ospoli
teg<> ruszenia w Piotrkowie do koszar Sulefow· 
skich. Papiery legitymacyjne i ewentu~lne 
dokumenty o uwolnieniu nale1:y zabrać i oso
biśeie O. i K. og1ędzinowej komisyi pospolite
go ruszenia przedstawić. 

Wezwani D'becn]e do stawienia się, nie
chaj natychmiast~ przedstawi wszy paszport. 
zażądają ód odnośnego naczelnika powiatu 
świadectwa na podróż i wojslrnwego świ.adeo
twa na jazdę, z Łodzi i powiatu Łódzkiego, w 
Prezydyum policyi w Łodzi, Spacerowa 14, i 

powiatu B.rzezińsitiego, w u:rzędzi~ powiat-o~ 
wym w Brzezinach i z powiatu Łaskiego, w u-. 
rżędzie powiatowym w Pabianicach. 

Wystaranie się o wizę na świadectwie do 
p-0dróży u C. i K. prze·dstawieiela; nie jest w 

I 
tym wypadku konieeme. 

· Obowiązani do sluiby w·ojskowej, 'Pl'Z'!' 
łiywająey do oględzin, niechaj się tak p.rzygo 
tują, aby mogli, gdy okażą się zdolnymi, je> 
{',hać zaraz dalej do swej uzu.pel·niaf ą:eej ko 
mendy Oibrony kraj-awej. 

Kto teg-0 rozkazu nie ~pela.i, podlegnie 
najcięższej karw. 

Łódź, dn. 25-go kwietnia 1917 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

Loehrs. 

Nadesłane. 

Z D E C H ł. P I E S, 

I Tomboia, Anda, Panienka cornme il faut, Sep 
o chłopcach, La be'łe Nini, Mi~. i Misiowa. S.zu 

. miałv mu echa kawiarni. 
ł Warszawa, najnowsze piosenki wyda.W• 

nictWłl 4892-7 

**WE 

Do ·nasze~o regestru firmowego d:ifaln A zapisano następujące n-owe f~rmy: . 
11> H .. Ęietstumpfel, z siedziibą w Warszawie, Marszałkowska 136, właściciel apteki Herman Biersfilmpfel w Warszawie, Boduena 6. 
2. Bar 90, z siedzi,bą w Warnzawie, Marszalkowska 90, wlaściciel kupiee Ałojzy Baranieoki, w War3t.awie, MarszaNwWS'ka 90. 

. 3 •. -F. Bielioki, z siedzibą w Warsrowie, Nowy świat 3, właściciel kupiec Fe11k:s Bielicki, w Warszawie, Kmcza 40. 
_ ·. . 4. J~m Berent, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 90, wlaśckiel optyk Ja·n Berent, w Warszawie, Hoi.a 50. Na mocy intercyzy z dnia 23 października 1914 r. mtan<>wkr 
:ny z.O'Stal ro.ułi1al majątkowy i wspólność d·orobku pD'między wlaśckielem firJiY a jego małżonką Emilią; z domu Hantower. 

· .. ~· Bracia '\Ąlnorowszy, wlaśc .. A. Jaźwiński, z siedzibą w Wars,zaMe, Dluga 2~, właściciel kupiec Antoni Jaiwi.iisld w Warszawie, Diuga 27. Na mocy intercyzy z maja 
1907 r. ustanowiony wstal rozdzial majątkowy•iws.pólność dorobku pomiędzy właścicielem firmy a jego żoną Oktawią _z domu Zlapińską. · 

6. Cukiernia KraJrnwska, z siedzibą w Warszawie, :Marszallrnwska 97.a, wlaścidel cukierni Erazm Kleszcz, w Warszawie, Nowogrodzka 18a. 
7. K. Czerwiński, W. Woch.na i Ska; z siedzibą w Warszawie, .Krakows1kie PrzedmieśL'ie 17, spó.l!ka firmowa. Sp.ó1ka rozi':>częla czynność 1 styeznia 1912 r. Wspólnlcy: ku!p-. 

ey K-0nstanfy Czerwiński w. Warszawie, Żórawia 12 i Władysław Wochna w Warszaw.ie, Radlla 12, jak rów:niei pani Pelagia Wacińska z. domu Lichitenstein, w Warszawie, Fa-b:ryicz.. 
nr 7. Do zastępowania firmy upoważnieni są tylko wspólniey Czerwińsiki. i·Woohna. . · 

8. Józef Dziewulski, z siedzibą w Warszawie, Kolejowa 5, wlaśeiciel fa:brykanit J ózei Dziewulski, w Warszawie, Koiej·owa 5 . 
. 9. S. Gerlitz jr. z siedzibą w Warsz.or.de, Aleje Jerozolimskie 55, wlaE:ciciel kupiee Saul .Gerlitz w Warszawie, Zlot& 59. 
10. Michał Golde.tę-in, z siedzibą w ·Warszawie, Nalew·ki 19, wlaścic:iel ku.piec Micha! Gokl.tSiein, w Warszawie, Kupieeika 18 . 

. 11. T. Gwi.awa, z siedzibą w Warszawie, Ogrodowa 11, wlaśdciel lmpie1e Tomasz Gwiaa;da w Warszawie, Ogrodowa 1L 
12; Jan Gronkie"1icz., :z siedz.ibą w ·:Wars.zawie, Królewska 5, właściciel pn;emyslowiec Jan Gronkiewi·cz w Warsz,awie, Now6grodzlr.a 12. 
13. M„ Gąsiorowski, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 105, wlaścidel I.ryzyer Ma:ryan .Qąsiorow.ski, w Warszawie, I..angnerowska 27 .. 
1~ Max Holdberg, z siedzibą w teraniu~ p<tw. Warszawski, wlaściciel kupiec Majer vel Max Go1c1berg, w Warszawie, ,żelazna Brama 2. 
15. · W. Hufnagel, z siedzibą w Warszawie,, Gęsia 8, wfaściefol kupiee Woli Hufoageł, w .Wars-zawie, Leszno 48. 

· 16. Hurtownia Zjednoez-ony{fu wla§cicieli sk1a'.d6w apteeznyuh i perlmmeryi Królestwa Polskiego W. Dobrowolski i S-ka, spółka komandytovm :z; siedzibą, w Warszawie, 
Chmielną: 27. Spółka rozpoczyna ezynność 1·styeznfa·1913 r. 3-1 komandytfa:tów. Wspólniey firuiowi<: kupcy Władysław Dobwv/o1ski, w Warszawie, Chmielna 82 i Kazimierz Jar&
szewski;- w Warszawie, Sienna 57,. Interes prnwa.dzić będą obaj wspólnicy, lącznie. Ja.Mszewski prowadzi interes i ekspedycyę, Dobrowolski. zaś książkowość i ko-respondencyę • 

. 17. :Jerzy Hirszowski inż. Składy elektrotechniczne.,. z sieciziibą w Warszawie, Erywańska 4. Właściciel kupiee Je.ny Hirszowski, w Wa,rszawie, Erywańska 4 • 
. 18. 13. Heyman, z. siedzibą w War~_.zi;wie1 .Tlomaekie 13, wlaśdciel kuplee Bolesław Heyman w Warszawie, Leszno 51. Na m-0cy intercyzy z dnia 9~października 1899 r. 

nstanowi-Ony i'OŚ:łal rozdział majątkowy tws1:~.ólnoś6 dorobku pomiędzy wlaśdcielem firmy a jego malżonką. Rozalią z dom n Heyman.. . · 
1.9. J\t Haydenwurzel, z siedz~bą w Warszawie., Ifotzebue (Fredry) 2, właściciel kupiec Maksymiłian Hayden- Wurzel w Warszawie, Kotzelbue (Fredry) 2. Na moey initel°" 

eyzy z .1 styc:Ząla JSQ7 r. U;Stanowi<my tosta! roZidziaI majątkov..-ry pomiędzy właścicielem firmy a jego żoną Leonią z domu Zweigbaum. 
20. z.·Jasińska, z siedzibą w Wa~szawie, Mazowiecika 4, wiaśc.icielka panna Marya Zhorowska w Warszawie, Mazowiecka 4. 

... ~1. J •. Kalina, z siedzibą .. w.Vf'arszaw;ie, Plac Saski 5, właściciel kupiec Jakób Kalina, w Warszawie, Plac Saski 5. Na mocy intercyzy z lutego 1885 r, ustanawiona zośfa, 
·?a W&'ipól:aość dorobku P:o-między wlaseicielem firmy a jego malfonką Cyrlą z domu _Neurriart•n. 

" 22; W. Korzec, z sieili.ibą w Warszawie, Grzybowska 72, właściciel kupioo Walenty Korzec„ w WaiS'Zawie, Grzybowska 72. 
23. S. Konigstein, z siedzibą w Warszawie, Elektoralna 5, wła~iciefl kupiec Samuel Konigatein w Warszawie, Królewska 29. 
24~ ·Karo1 Kotarski, z siedz~bą 'W Warszawie, Ordynacka 5, właściciel agent handlowy Karol Kotarski, w Warszawie, Ordynacka 5. 
25. J; Konig,z siedubą ~~ Warszawie, Obozow·a-5, .właściciel kupiec Julian. Koni.g, w Warszawie, Obo~owa 5. · ·· 
2.6. J. Kaufmann, ~ siedzibą w WaN;;zawi~ Dluga 50, właściciel kupie.c Itic Kaufmann, w Warszawie, hotel BrUhlowski. 
27. Z. A. Kraje_wski, z siedzibą w .Warszawie, Bielańska 9, wiaśckiel kup~ec Zygmunt Atanaży Krajew~ki, w Warsza\\ie, Nowo· S.enaforska 10. 
28. Riihle, MlcltsChe i TUrk właśc., B. Żurkowski, w Warszawie, Jerozolimska 43, wlaścfaiel kupiec Bernard Żurkowski, w Warszawie, Wspólna 61. Na mocy intercyzy z dn. 

8 października 1911 r. ustanowfony zbstal rozdział mająt~owy i wspólnoge d·orobku pomiędzy wiaścidelem firmy a jego malionką Maryą z domu Matkowską. 
29. Ed. Koch i W. Bormap.n, z siedzibą .w Warszawie, Now-ogro<lilli.a 4~ spółka firmowa. Spólka roż;poczęla ezyn:ność 1 styeznia 1005 r. Wspólnicy: kupcy Edward Koeh. 

w Warszawi~ Nowogrodua. 4. i Wła<lyslaw Bormann w Warszawie, Boduena 1. B~eżąca korespon<leney·a p-od.pisywaną może być przez jednego wspólnika, wszelkie 7;r~b'.}wiązanfa 
liirmowe muszą zaopatrzone być podpisami pbydwóc.h wspólm.ików. · 

SO. B. J{ozfowski, z siedziibtkW Warszav.tie, M.arszalkowska 64, wl1:1śeiciel kupiec Bruno Kozłowski, w Warszawie, Wile.za 33 • 
. 31. W. Nowakowski, z siedzibą w Warszawie~ Chłodna 6, wbścidel ku·piec WladyS:faw Nowakowski, w Warszawie, Chłodna nr. 6. . 

· S2. Restauracya: Continental, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 84, wlaścic.ie-1 kupiec Antoni Dollński, w· Warszawie, Marszałkowska 84. 
83, ·Skład Apteczny Stefan Kr~wowski, z si,edzibą w Warszawie.;· Al. Jero-zollmskie 65, WfBścidel <lrngista Stefan Karwowsiki, •w Warszawie. AL Jer01{~: 

· .·~4. Skład ·apteczny St Mierzejewski, z siedzibą w Wąrszawie, Hoźa 41, właściciel drogi·sta S~efan von Mierieję:wski, w Warszawie, Wielka 41. 
·,, S5. Piotr Derwisz, z siedzibą w Warszawie, Trębacka ... 9, w1aśeicie·1 ku.piec Piotr Derwi-s.z w War:;zawie, No:wo - Senatorska 8. · 

' , 86. M. Hieropolitański, z siedzibą .w Warszawie, ~farszatkowska. 81b, właściciel ku'Piec MaiceU HieropolHański w Warszawie, Marszalkowska 78. 
A,.~ ;37. w.. Janiszewski I S-ka, ~ólka komandytow~. z siedzibą w Warszawie, l\farszalkow-ska 145, sp61ka komandytowa. Spó1ka roz.porzęla czynność 9 wrzes::c;d H;UJ rvlm. 

· Wsp:&IID,k fh'1IHJWY kupiec Wacław Janiszew~ki w Warszawie, Marszalk0>ws:~a 145 i komandy:tysta. Do za5l:ęriowania spólki upoważniony jest tylko wspólnik Jani>szewski 
. , 38. Waclaw Jaerscll, z siedzfbą w Warszawie, Mąrszalknw$ka 99, wla~ciciel k1,1p1ee Wa~law Jaersoh, w Warszawie, Szkolna 8. 

· v&9~ ,F. Jastrzębski, z siedzibą .w Warszawie, Ęrakowskie Przedmfoś_eie 5, w!oocieiel kupi'ec Franciszek Ja;trzęhski, w Warsz.a.wie, Tam!rn 42. 
· . , <:40• A; S. Redeł, z siedzibą w Warszawie, Nalewki· 12, wlaścfoieJ ku:piec Aron SzoeJ Re<le1 1 w Warszawie, Krakowskie-Przedmieśrie 6. Na mocy intercyzy z dnfo. 18 mareł! 

1.808 ;i:;~ ·.qsta1lowiony został rozdział majątkowy i wspólność dor-obku pomię.(tzy wlaścidelem firmy a jego małżonką Biną z domu Spielfogel. 

;" .. ~l{J;Sczawa,. dnia 5 kwietnia· 1917 r. 
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I paaesz . Drewniane,· 
DllWY ręnznal r1$ł'loty, 11tąynt111. skBJnki dlll 1ułd1muuim, 

l JHU1Błifa ·.au 1Y11ar J. eygar1t11Jc 
pdliłBa po HrłlU~h U1'1'1fll'ktnllU1'8'1 .. . 0018-1 

Fabryka Qrobów dreMłianych MIECZUtłll IUBDllGZl 

I 
Vl~unawa•B11hv1dar. li'Onb. Ir. u. 

Dła udogoqniema Sr. Klij.ente!i zamówienia orzyimuje równid 
&. HlllEit Warnawa. 1ęat1t nr. H. 

111"MlAt Pol~m ·""°"""en." dębóWe •olłdn<il1 robotf, 

łoszenie. 

Do na.mego regestru firmowegc oziału :a zapisane . zo.. 
stało dnia 4-go 1.-wietnla 1917 roku. ,.,Towarzystwo Akcyjne 
pnetworów chemicznych i aptecmych dawniej Henryk 
Welt", z siedzibą w Warszawie, ·Przejazd 5. Towarzystwo 
Akcyjne. Ustawy zatwierdzone zostały przez ukaz Najwyż
szy z dnia 2 kwietnia 1899 r. Przedmiotem przedsiębiorstwu. 
jest: zakładanie i eksploatacya fabryk chemfomyeh i labo
ratoryów w Warszawie l innych miastach Króle8twa Pol
skiego, oraz prowadzenie sprzedaży przetworów tychże fa
bryk i wogóle chemicznych i aptecznych prz..tmvorów• Ka
pitał zakładowy: 300.000 rb. Członkowie zarządu: a) ku- .• Do na~ó :regestru f'mnowego działu Bmpimmo ~go 
pi ee Han.ryk Welt, w W a:rszawie, Leśzn.o 14, dyre kfor~- kwietnia 1917 r. .,, W a:rszawskie Akcy)rle . Towarzyistwo P:o
rządzający ;· b) kupiec Kazimierz Moszkowski, w Warsza- życzkowe na uwtaw :rucho:mOOcl'\ z siedzibą w Warszawie, 
wiat Kaliksta (śniadef"ldoh) 23, dyrektor; e) kupiec Wla- ·Plac Warecki 2. Towarzystwo Akcyjne. Ustawy .miwie~ 
dyslaw Welt, w Waniz.awłe, NO'Wogrodzka 40, dyrektor; d) ne zostały rozporządzeniem ministra z dri:ia 28styamła1888 
Fryderyk Bloch, w Warszawie, Chmielna M,· zaatępea dy- roku. -Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: przechowywanie 
rektora. Deeyzye ~du są wame przy udziale trzooh wszelkiego rodzaju ruclromoścl towarów . l 'Wydawanie. na 
ozło:nków tegoż. Weksle, pemomoenictwa, mnowy, akty takowe z W'yłąeteniem papierów prooontowyeh potyczek 
sprzedaży nieruchomoścl i inne aktywy winny być podJpisa- pieniężnych .. KapiW zakładowy: 1.500.000 rb.· _Zamąd: 
ne przynajmnjej przez dwóch dyrektorów, również i ząda- Ryszard Sokołowski, w Warszawie, Rysia 8, Antoni Oż.a„ 
nia eo do wycofania kapitałów towarzystwa z ban'k6w, cze.. row.ski, w Wal'S'Za·wie, Marszałkowska 9, Fella .Pieńkowski; 
ki podpisuje jeden z dyrektorów upoważnicmy· przez u- w Warszawie, Wilcza 57, Stan.is.law Rrodkiewiez, w Warsza
rząd. Z łona zarządu ·wybrany zostal dyrektor " zarządzaj~- wie,. Czern.iakoW"Ska 77, Teodor Galiński, w ·W ~wie, 
cy w osobie Henryka Welta, któremu tez udzielone zo.gfa.lo Wspólna 47, Bolesław Cesarski, w Warszawie, Mokótowska 
za aktem rejentalnym pełnomocnictwo do samodzielnego 37 pod 1 ....;... 3 członkowie· zarządu, pod 4 -- 6 za.stę.pcy 
diialania w tych sprawach, w których wymagane je-st. łączne członkowie zarządu. Do zarządu Towarzystwa upóważniep 
dział.anie dyrektorów zarządu. ni są trzej CTJ.onkO'Wie zarządu lub ieh zastępcy. wspólnie.. 

.,„. [Wa;razawłl, dnia. 4 kw.letnia. 1917 :r. :W~~ dD1a 4 ~etnla 1917 r. 
\ s~ Okręgowy n, Wytlmal 5. sąd OkręgoWJ n, Wydmł ,lt, 

za-,;viadODllente. 
NiłlieJszem podaiemv do·wfa<lomo~·d, że·dotvcbc~~owa · 

frlia nasza, ur W ARSZJ'. WIE, . l1ll111d U. 
.· zp:;taJa przenle5ioną na u.L LEf.;ZN.O 2. ...........• 
. . Pódalemy równfoł, te dotycnczasowy rel!rezentatltnas~ : · 
. w Warszawie p. Ili. TYl'UJHlinł .został !MJZ~awtony prze_dsi. ......... · .· .. · ...•. if 

widelstwa nuzego i oow1eszc:zamy, te fiłta nasza w War• 
sza.wie. będzie prow.t~zooą pneJ; .nas ~~oofred1'ic;>. Zała~a
my wsielkię inkaso. asekuraqe przeciwko kradz1~m. 1. po- „, 
Sarom . a takie priyjmłljenty towary na ~kład 1 udi1ełamy . · 
potyąek. · · . . ·.. · . .. ilM-2 

Wsmtle .~klmn~ pneciwk•-· lJ. M.Tyraspolsk:Mmł11 
· ·~ą uwz~~nhime tvlłto do d.. 5 maja P •. b. · 
· .t.6dskie · ·.TPa:naporio'W'e To"IW"a.rs~ 

S. BI BZ I S~ 
~ Ptotrko'W$.ka M. W~wn, Lenno Io.·. 

. ·. Potnebnf st.my . · . ·;; 

z~iornik Zolazny alcu J 
ew. kocioł 

o §rednicy 2100.-,..2:ZOO m.m. i długości· 10-11 mtr. 
Oferty .. listowne wraz ze szkicem . pod adresem: · 

T. A. TomS:szowskiej .Fabr. Sztucznego Jedwabiu w Tor 
maaowie,.pow. b~kidg<>. ·. ó1~J. 

!i~~,~. ~rm•i• B~~!m I 
w Łodsi przez licytacy~ publi
czną in l)łus: 

1) o godz. ~ przed poł„ id. 
Krótka 9: 1 szarą. 5ent&L',ltk~ l 
stół; 

Pasu1ę•partout 
nie wa.Zna. 

Powiększona · 
orakie•tra. 

2) o godz. 10 1u·zed p oł„ al. 
: 8 kołdry ponso

we; 20 łytek srebrnych, 6 srebr
nych kubków. 2 dute sreb'rne 

· kubki, 1 srebrną solniczke;. 1 
~rebrne sitko. 1 srebrne szczypce; 
· 3) o :zodz 1!112 przed poł„ ul. 
Rokicińska 18: 1. kredens, l sza
fę do garderoby, 1 _lustro ~ci~n
ne, 1 stolik, l regulator, 1 sofę. 
1 szafę do ubrafi, l krzesło po
Uturowańe, 2 kołdry płusżowe i 
inne przedm.; 
. 5) o !!Odz. 1Z1/2 po poł., w. 

Senatorska 16: 4 pary kamaszy, 
l harmo:mjk~ 1 .k~er i isane 
przedm.; . , . 

b> o godz. 1 po p-OŁ. l1lł. No. 
wo-Z.arzcwska l6t 2 stoły skle
pov1e, 2 ·półki sklepowe, 1 ws.gę 
decymalną. l stołową. 2 foremki 
do babek, 2 s~fki, l długie lu
stro, 1 stół rozsuwany. 
5195-1 Blaz1oze1«. 

Komisarz sądowy w Łod:d. 

~l FU'RMHHiiWf~~ g , w Ciechocinku E; 
~

. Willa „ Kościuszko" 
u11ca Dębowa. 

Wiadomość na miejseu. 

~~lł© 

Udział przyJmulą jeszcze: Kaz. Junosza, Raf. Bo:ńeza, 
Pawłowski, Bogucki, Arkawlnówna, Małkowski 
Początek przdstawienła o 4N,, 6'1/i i ostatniego () 1111,.. . 

W soboty i niedziele. o 21/„ ~,1/"' 611„ i 811,.· . Ze względu ·na nad
_zwyczajny •nakiad kapitału., związany z nabyciem obrazu, ceny pod-· 

wyższone. Pierv.sze przedstawienie po cenach zwJczajnych„ 

· Wy~ział leiss~acyi s koleiownh, pocztomch, · i · komorowych 
przy · 

dzie łó-wn · p.ie 
Oddział w. Łodzi,· 
· Plotrko•ska ~& {tbl.m SZwnmcrta) 

zwraca niniejszym uwagę osób 1:ainter.esowanych~ . że ze względu na kJrói;ki cza~· iE1t· 
nienia tegoż wydziału, należy si~ spieszyć z .zareJestrowaniem. strat, w celu· uzyska~ 
nia po wojnie odszkodowania. 
; · . Bmre oddział{ czynna cndziennle od nndz. 10 rano do 1 nn nnl 

DnłoszBDia drobno: 

. tłauka. { IJChOWIBłL 
~rof1li:ink!I rutynowana posiada· 
i' IJ!J u u. jąca patent poszuku· 
1c IHH1J}cy1 tylko na wy1aza. 
Warunki przystępne. Oferty pod 
.. tt. P .... w administr. „G. P." w 
Łodz L ti184-;> 

I 'O.D"'''J·l· · poszukuje do dzieci 
(\. Il. J U .. na wyjazd nau_ czyc1el
ka. Oferty w adm; „Ood:zin'f" w 
t..odzi pod „P. P:„.. 5116-3 

Sosno'lflieo, 
. Główna. 

Będzin • 
Sło:w'i&All9.Ka'L . 

Beprezentae~a .. „~od~V ]Poolski~' • na Sos".' 
no\Ylec, ~ę~zrn, . Oą!Jrowę .1 o~ol 1~. · Ekspedvęya t>is;rn do wst.y~ 
stk1ch m1eJscowośc:1 na pro~mcy.:i. Przyjl:riowaniia orenumeraty · .l 
ogłoozei.1 p-0 cenach redakcy1nych... Dostarczanie pism do domów• 




